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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNI CZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcia nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ej. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


ZWYCIĘSTWO 
SOCJALISTÓW AUSTRIACKICH 


Socjaliści austrjaccy uzyskali w 


wyborach do parlamentu w dn. 9 b. m. 
72 mandaty na „Ogólną liczbę 165; o 
jeden mandat więcej, niż w poprzed- 
nich wyborach w roku 1927. Socjali- 
ści wchodzą do nowej Izby jako naj- 
silniejsze stronnictwo. Ich główni 
przeciwnicy, chrześcijańsko  - spo- 
łeczni, ponieśli dużą porażkę, tracąc 
8 mandatów. Zemściła się na nich po- 
lityka ich wodza prałata Seipla, któ- 
ry z nienawiści do socjalizmu z po- 
czątku kokietował, a później jawnie 
sprzymierzył się z faszystami, t zw. 
Heimwehrą. 


Ostatnie trzy lata rządów chrześci- 
jańsko - społecznych były rządami 
wyłącznej walki z socjalistami, przy- 
czem bojówka Heimwehry służyła do 
prowokowania i teroryzowania mas 
robotniczych. Nie gardzono żadnym 
środkiem, by skruszyć moc socjaliz- 
mu i spętać jego wspaniały rozmach 
twórczy. 

Ach, jak dobrze znamy te metody! 
Próbowano uwstecznić konstytucję, 
co się nie udało; mianowano rząd 
Vaugoina z udziałem dwóch faszy- 
stów, rząd „silnej ręki” bez większo- 
ści w parlamencie, rząd do robienia 
wyborów na modłę „sanacyjną”; w 
okresie ciężkiego kryzysu gospodar- 
czego i bezrobocia wyrzucano na bruk 
robotników - socjalistów; bandy 
Heimwehry grasowały po kraju, usi- 
łując nastraszyć robotników terorem 
fizycznym; przekupstwa, = korupcja, 
konfiskaty pism socjalistycznych, a- 
resztowania, rewizje, próby złama- | 
nia republikańskiej organizacji obron- 
nej (Schutzbund) — oto repertuar, 
jakby żywcem skopjowany z wzorów 
polskich, które zresztą również nie są 
oryginalne. 

A wynik? Socjalizm stoi niewzru- 
szony na dotychczasowych pozycjach 
aw Wiedniu zdobył nawet nowy 
mandat. Chrześcijańsko - społeczni 
zaś nietylko wyszli osłabieni, lecz o- 
budzili przeciw sobie niechęć we 
własnych szeregach, gdyż część mie- 
szczaństwa poparła umiarkowany 
blok Schobera, przeciwnego polityce 
awanturnictwa i wojny domowej, u- 
prawianej dziś przez stronnictwo Sei- 
pla. Heimwehra zaś, która miała zdru 
zgotać swą potęgą socjalizm i która 
obok kandydatów na liście chrześci- 
jańsko - społecznej wystąpiła z wła- 
sną listą (zupełnie jak B. B. S., któ- 
ry mieszka kątem na 1-ce!), okazała 
się fikcją, otrzymała wszystkiego 8 
mandatów, a jej dwaj ministrowie 
przepadli w okręgach. 

Zwycięstwo socjalistów w takich 
warunkach, zwłaszcza wobec nie- 
dawnego zwycięstwa Hitlera w Niem- 
czech, ma wyjątkowe znaczenie. So- 
cjalizm w Austrii zawdzięcza zwycię- 
stwo swej sile organizacyjnej i 
moralnej, swemu  wyrobieniu poli- 
tycznemu, zawodowemu, kulturalne- 
mu, swemu poświęceniu i i ofiarności. 

Zbyteczna bawić się w proroctwa 
co do dalszego rozwoju wypadków 
w Austrji. Heimwehra jeszcze przed 
wyborami zapowiadała, że jakikol- 
wiek byłby wynik wyborów, jej mi- 
nistrowie nie ustąpią, że walka prze- 
niesie się z parlamentu na ulicę, Tru- 
dno przypuścić, aby tę groźbę spełni- | 
ła. Ale gdyby nawet spróbowała, to 
wobec _ niedwuznacznej postawy 
większości społeczeństwa, łatwo prze 
widzieć, że w razie rozpętania wojny 
domowej, poniosłaby klęskę. 

Narazie atak faszyzmu austrjackie- 
go został odparty przez socjalizm. 
Ma to duże znaczenie dla całej Euro- 
py środkowej, albowiem zwycięstwo 
faszyzmu austrjackiego zamknęłoby | 
niejako pierścień faszyzmu dokoła | 
jedynego państwa demokratycznego 
= siej ze chosłowacji i Pa 0! | AJERELEAGZ CA ŁA 

ebezpieczeńs 8 
czech i w rsa wska e prenn 

Należy się tedy socjalistom au- 
strjackim szczera wdzięczność od 
całej demokracji europejskiej. 

Lecz samo uczucie wdzięczności 


t 


| Me 
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ROBOTNIK 


A. 


Za trzy dni wszyscy głosujemy na 


CENTRALNY 
ORGAN 


Dosyć tchórzostwa! 
Precz z lizuchami! 


Jesteśmy frontem OBORNIKA, CWOPOW 


i pracowników umysłowych. 
Trzeba zwyciężyć! 


W OBRONIE CZYSTOŚCI WYBORÓW 


PISMO CZŁONKOW PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ. 


DO PANA 
GENERALNEGO KOMISARZA 


WYBORCZEGO 
Gdy przez pewne czynniki w kraju ' 


zaczęto propagować publicznie jawną 
formę głosowania, kilku członków Pań- 
stwowej Komisji Wybroczej zwróciło się 
do Pana Komisarza z wnioskiem o wy- i 
danie zarządzeń, zabezpieczających cał- | 
kowitą TAJNOŚĆ aktu wyborczego, ja- 
ko zagwarantowaną przepisami Konsty- 
tucfi i Ordynacji wyborczej, jedynie za- 
bezpieczającą należycie swobodne wy- 
powiedzenie się wyborcy przy głosowa- 
niu. 

Pan Komisarz Generalny obiecał wów- 
czas wydać odpowiednią instrukcję w 
oparciu o przepisy prawa. Obecnie 
prasa podała do wiadomości publicznej 
tekst okólnika Pana Generalnego Komi- 
sarza w tym przedmiocie do przewod- 
niczacych Komisii Olrrecowych, : 

Niżej podpisani członkowie Państwo- 
wej Komisji Wyborczej w żadnej mierze 
jednak nie mogą sie rodzić z zasada- 
mi, podanemi przez Pana Generalnego 
Komisarza do stosowania przy głoso- 
waniu i uważają, że stosowanie tych 
wskazań, íako sprzecznych z nakazami 
Konstytucji i Ordrnacii Wvborczej, mo- 
głoby przy późniejszem zeskarżeniu wy- 
borów spowodować ich unieważnienie 
przez Sad Naiwyższy, 

Art, 11 Konstytucji bowiem wyraźnie 
stanowi, iż posłowie są wybierani w 
„głosowaniu tainem*". Stąd wszystko, 
coby tajność głosowania mogło ograni- 
czyć bądź nadwyrężyć, musi być uzna- 
ne, jako sprzeczne z prawem, a przepisy 
Qrdynacji Wyborczej, podające 
$óły techniki oddawania głosu i zacho- 
wania sie w lokaln wyborczym podczas 
głosowania nie mogą być interpretowa- 
ne w ten sposób, aby faktycznie ogra- 
niczały bądź nadwyrężały zasady taj- | 
ności. Zasada tajności i zakaz jakiejkol- 
wiek agitacji w sali wyborczej lub w jej 
pobliżu mają na celu zabezpieczenie wy- 
borcom oddania głosów w takich wa- 
runkach, aby akt głosowania był wyra- 
zem ich niczem nieskrępowanej woli o- 
raz głosem sumienia obywatelskiego. 
Dlatego też Ordynacią Wyborcza w art. 
66 postanawia, iż „NIE WOLNO ani w 
lokalu wyborczym, eni w budynku, w 
którym się ten lokal znaśduje, ani też 
na ulicy í ra placu przed wejściem do 
budynku W PROMIENIU STU ME- | 
TRÓW WYGŁASZAĆ PRZEMÓWIEŃ, 
RO7ZDAWAĆ KART DO GŁOSOWA- 
NIA I W JAKIKOLWIEK SPOSÓB A- 
GITOWAĆ". 

Pan Generalny Komisarz Wyborczy 
w okólniku swoim wypowiedział po- 
glad, iż nie można uważać za pośwałce- 
nie zasady tajności wyborów, gdy 
borca OŚWIADCZAJĄC GŁOŚNO, że 
addaje głos na pewną listę, w da!szym 
ciągu wykona przepisy art. 70 — 73 Or- 
dynacji Wyborczej, to jest włoży odpo- 
wiednią karte do koperty i kopertę 
wrzuci do urny. W ten snosób zrozu- 
miena tejność aktu wyborczego i zakaz 
acitacii w lokalu wyborczym  sprowa- 
dzałaby się do wytarzneco respelrtowa- 
nia paru przenisów Ordynacji Wybor- 
czej o technice oddania głosu, a nie Ii. 
czyłaby się zupełnie z wyraźśnem brzmie- 


e wystarcza, Musimy wytężyć wszy 
io siły, by śladem towarzyszy au- 
strjackich zadać śmiertelny cios fa- 
szyzmowi polskiemu w dniu 16 i 23 b. 


szcze- | 


niem į duchem odnośnych postanowień ; 
Konstytucji i Ordynacji Wyborczej, ma- `| 


jących na widoku stworzenie przede- 
wszystkiem takich warunków przy od- 
dawaniu głosów, aby mogło się ono od- 
być W ATMOSFERZE ZUPEŁNIE 
WOLNEJ OD WALKI I AGITACJI 
POLITYCZNEJ I PRZY ZUPEŁNEJ 
GWARANCJI, ŻE ŻADEN NACISK 
ZEWNĘTRZNY NA SUMIENIE OBY- 
WATELSKIE W TYM MOMENCIE 
NIE BĘDZIE ODDZIAŁYWAĆ. Tym- 
czasem, jeśli wyborcy zaczną GŁOŚNO 

OŚWIADCZAĆ w lokalu wyborczym, na 
jaką liste oddają swój głos, to odrazu 
zamiast nastroju powagi i spokoju w lo- 
kalu wyborczym stworza nastrój walki 
i roznamietnienią nolityczneśso. Ponad- 
to oświadczenie głośne w tym momen- 


cie, na jaką listę oddaje głos wyborca, | 


zawierać będzie element agitacji i bę- 
dzie w jawnej sprzeczności z wyżej za- 
cytowanem postanowieniem art. 66 Or- 
dynacji Wyborczej. 

Niezależnie od powyższego, głosowa- 
nie jawne pewnej części wyborców na te 
lub inne listy może wywoływać u pozo- 
stałych głosujących pewien stan przy- 
musu psychicznego, co będzie znów w 
cczywistej sprzeczności z duchem kon- 
stytucyinej zasady tajności i swobody 
głosowania, 

Z tych względów niżej podpisani 
- członkowie Państwowej Komisji Wybor- 
czej wnoszą niniejszym sprzeciw przeciw 
ko pomieniońemv okólnikowi Pana Ge- 
neralnego Komisarza Wyborczego oraz 
poglądom w nim ustalonym i wnoszą o 
niezwłoczne wydanie zarządzeń, prostu- 
jących zasady wygłoszone w okólniku i 
gwarantujących konstytucyjną tajność 
głosowania i jego swobodę w myśl po- 
wyżej zacytewanych wymagań prawa. 

Pozatem niżej podpisani członkowie 
Państwowej Komisji Wyborczej uważają 
za swój obowiązek ponowne podniesienie 
sprawy sposobu przesyłania z Komisii 
Obwodowych do Komisji Okręgowych 
akt wyborczych. 

Podczas wyborów do poprzedniego 
Sejmu, wobec wątpliwości ówczesnego 


Cara, Państwowa Komisja Wyborcza pod 
jego przewodnictwem jednogłośnie wy- 
jaśniła, iż przesyłanie akt wyborczych 
Komisji Obwodowych nie bezpośrednio 
do odpowiednich Komisji Okręgowych 
| Wyborczych, lecz za pośrednictwem sta- 
rostw lub innych urzędów, uważa za po- 
śwałcenie wyraźnego nakazu ustawy o 


EAPN wg aj RZUBOR YO ga a A 


OSTRZEŻENIE 


Jacyś „nieznani sprawcy” rozrzu- 


l 


cają po kraju numerki stronnictw o- ' 


pozycyjnych (7, 4, 19) DRUKOWA- | 


NE NA RÓŻOWYM PAPIERZE, 


Ostrzegamy, iż WAŻNE SĄ JEDY- 


NIE NUMERKI NA BIAŁYM PAPIE- 
RZE, a owe „różowe kartki“ są no- 
wą sztuczką „sanacji“, dążącej do u- 
nieważniania głosów stronnictw opo- 
zycyjnych. 

KARTKI RÓŻOWE NALEŻY BEZ- 
WZGLĘDNIE NISZCZYĆ! 

WAŻNE SĄ TYLKO 7 NA BIA- 
ŁYM PAPIERZE! 


PPS.* 


NK WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIĘ SIĘ! 


Ordynacji Wyborczej, a mianowicie czę- 
ści 3-ej art. 78, który stanowi, że proto- 
kół „łącznie z kartami do głosowania 
oraz ze spisami wyborców, użytemi pod- 
czas głosowania, MA BYĆ ODESŁANY 
NIEZWŁOCZNIE DO OKRĘGOWEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ". Generalny 
Komisarz Wyborczy p. Dutkiewicz przy 
uzupełniających wyborach do ostatniego 
Sejmu, wydał zarządzenie zgodne z za- 
cytowanym przepisem ustawy i wyjaś- 
nieniem Państwowej Komisji Wyborczej, 
by akta wyborcze z komisji obwodo- 
wych były przesyłane bezpośrednio do 
okręgowej komisji wyborczej. Urzędują- 
cy Pan Generalny Komisarz Wyborczy 
podzielał również to stanowisko í oś- 
indosi, że zarządzenie p. Dutkiewicza 
będzie utrzym algi obecnych wybo- 
rach. Na ostatniem jednak posiedzeniu 
Państwowej Komisji Wyborczej na zapy- 
tanie jej członków, Pan T, aa 
misarz Wyborczy, z 
lecił OKRĘGOWYM KOMISARZOM 
WYBORCZYM opracowanie planu prze- 
syłania akt wyborczych komisji obwodo- 
wych, uchylił się od szczegółowszych 
wyjaśnień i członkowie Komisji pozosta- 
li pod wrażeniem, że Pan Komisarz Ge- 
neralny Wyborczy zmienił swoje i po- 
przednika swego stanowisko w pomie- 
nionej kwestji. 


Wobec niezwoływania posiedzeń Pań- 
stwowej Komisji Wyborczej, niżej pod- 
pisani jej członkowie zmuszeni są do o- 
świadczenia się w tej drodze za utrzy- 
maniem w mocy zarządzenia co do prze- 
syłania akt wyborczych komisji obwo- 
dowych poprzedniego Generalnego Ko- 
misarza Wyborczego Pana Dutkiewicza, 
jako zarządzenia zgodnego z wyraźnem 
brzmieniem i duchem ustawy o ordynacji 
wyborczej, która oddaje opiekę nad czy- 
stością wyborów niezależnym członkom 
Sądownictwa Polskiego w osobach prze- 
wodniczących Okręgowych Komisji Wy- 
borczych, a nie komisarzom wyborczym, 
mianowanym przez władze administra- 
cyjne, 

Ze wszystkich powyższych względów 


| i zważywszy, że zgodnie z art. 15 Ordy- 


Generalnego Komisarza Wyborczego, p. | nacji Wyborczej DLA PRZEPROWA- 


DZENIA WYBORÓW została ustanowio- 
na w pierwszym rzędzie Państwowa Ko- 
misja Wyborcza, a więc i wątpliwości 
interpretacyjne, dotyczące odpowiednich 
przepisów Ordynacji Wyborczej do cza- 
su rozstrzygnięcia ich przez Sąd Naj- 
wyższy, winna rozważać Państwowa Ko- 
misja Wyborcza, że tego rodzaju prakty- 
ka została ustalona i jej trzymali się 
poprzedni Generalni Komisarze Wybor- 
czy — niżej podpisani wnoszą, aby w ra- 
zie niezadośćuczynienia wprost wyżej 
przytoczonym ich wnioskom, Pan Gene- 
ralny Komisarz Wyborczy zechciał nie- 
zwłocznie zwołać posiedzenie Państwo- 
wej Komisji Wyborczej w celu rozważe- 
nia i, w razie potrzeby, bliższego uzasad- 
nienia tych wniosków. 


CZŁONKOWIE PAŃSTWOWEJ KOMI- 
SJI WYBORCZEJ. 

(— STEFAN URBANOWICZ 
MIROSŁAW SAWICKI 
KAZIMIERZ PUŻAK 
JAN KRYSA. 
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A YE ZEG OPG ROA, PO GEO JO DORA ARE DAGA P RĄK JOSE SA NEO YAG OHNE GH WZW OCOWI 


Faszyzm polski jest groźniejszy dla 
Polski, i Europy, niż austrjacki, A jest 
taka właśnie chwila „osobliwa”, że 
motemy go obalić. Trzeba tylko 

ieć. 


Przemówmy więc 16 listopada po 
austrjacku! Głosujmy masowo na 


aa J. M. B. 


Rok XXXVI 


NIECH ŻYJE 


SOCJALIZM ! 
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CENA NUMERU 2Q) GROSZY 


ROMUNIRAT 


W SPRAWIE POŚWIADCZEŃ DLA 
MĘŻÓW ZAUFANIA LIST ZWIĄZKU 
OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI LU- 
DU W OBWODOWYCH KOMISJACH 
WYBORCZYCH, 

Zgodnie z rozporządzeniem General- 
nego Komisarza Wyborczego przewod: 
niczący Okręgowych Komisji Wybor- 
czych OBOWIĄZANI są powiadomić 
OBWODOWE KOMISJE WYBORCZE 
Ga nazwisku 

PEŁNOMOCNIKA 

każdej listy zosobna, który to pełnomoc« 
nik MA PRAWO — na podstawie art. 63 
Ordynacji Wyborczej — wystawiać ZA- 
ŚWIADCZENIA dlą MEŻÓW ZAUFA- 
NIA oraz dla ZASTĘPCÓW mężów zau- 
fania danej listy dla Obwodowych Ko- 
misii Wyborczych. 

Ani Ordynacia Wyborcza, ani zarzą- 
dzenią Generalnego Komisarza Wybor- 
czego 

NIE WYMAGAJĄ 
żadnych potwierdzeń rejentalnych czy 
innych, podpisu pełnomocnika na ag 
tymon meża zaufania, 

Byłoby natomiast WSKAZANE, — zy 
unikniecia jakichirolwiele aleorowuiniać 
i ftrndsnóni, — by PFEŁNOMOCNICY 
naszych ist zwracali się tam, gdzie tø 
jest możliwe technicznie í łatwe do o- 
sfadpianią. A PO=TTTNTNICZACYCH 
Okręgowych Komisji Wyborczych o 

PRZYVT NATAT "" DTTO7TECI 
do legitymacji mężów zaułania OBOK 
podpisu pełnomocnika, 
A AE yo OJ ERZE, 


| NASI CZOŁOWI TORUN 


KAZIMIERZ PUŻAK, 
sekretarz generalny CKW. PPS, kans 


dydat z okregu Czestochowa. 


STANISŁAW DUBOIS, 
więzień brzeski, kandydat z okręgu 
Ostrów Mazowiecka. 
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ONE WNE TOCZY 


od rodzin, od przyjaciół. 
Miejcie odwagę ogłosić, o co ich oskarżacie! 


BRZEŚC 


PO OPOWIEŚCI „ILUSTROWANEGO KURJER * CODZIENNEGO" 


"0 LUSTRACJĘ 
WIĘZIENIA BRZESKI”G0 


Jak się dowiadujemy, obrońcy więź- 
1iów brzeskich zwrócili się do prokura- 
iora Sądu Apelacyjnego, RUDNICKIE- 
' tO, z wnioskiem, by osobiście odwiedził 
m w BRZEŚCIU uwięzionych posłów i 
'em uspokoił ich rodziny. 

Obrona umotywowała wniosek swój 
tem, iż zastosowanie do b. posłów izo- 
lacji nieznanej dotąd w dziejach nasze- 
go sądownictwa wywołuje: jalcnajdalej 
idące obawy o zdrowie więźniów. 

W kułuarach sądowych opowiadają, że 
w analogicznych wypadkach podobnej 
prośby, dotyczącej więźniów politycz- 
nych innej kategorji, prok. RUDNICKI 
osobiście odwiedzał więzienia, co dzia- 
łało uspokajająco na wszystkich, PRZY- 
PUSZCZAĆ WIEC NALEŻY, ŻE I TE- 
RAZ, 
ZNAJDUJE SIĘ BYŁY PREMJER RZĄ- 
DU, BYŁY MINISTER, PROKURATOR 
TRYBUNAŁU STANU I WYBITNI 
CZŁONKOWIE LEGALNYCH STRON- 
NICTW POLITYCZNYCH. PROKURA- 
TOR, ZGODNIE Z USTAWĄ i USTA- 
LONYMI PRZEZ SIEBIE PRECEDEN- 
SAMI UDA SIĘ DO BRZEŚCIA NA LU- 
STRACJĘ, CO WPŁYNIE NIE TYLKO 
NA STAN WIĘŹNIÓW, LECZ I NA ICH 
RODZINY. 


WRO PY RC E EAA A ON DARN 


Brześć a X Pawilon 


Od dawnego więźnia słynnego X-go 
pawilonu otrzymuje.ny notatkę nastę- 
pującą. Red. 


Oba te więzienia zalicza się do 
„więzień wojskowych'. Jedno prze- 
stało funkcjonować pod wpływem 
purpurowych sztandarów rosyjskiej 
rewolucji, drugie wypełzło na po- 
wierzchnię życia polskiego w 12 roku 
niepodległości Polski w noc wrześ- 
niową 1930 roku. i 

W byłym carskim X pawilonie do- 
zorowali więźniów politycznych—żan- 
darmi wojskowi, snując się po chod- 
nikach X pawilonu cicho, bez hałasu, 
bez komendy „stój”. Jeden tylko był 
oficer, jako naczelnik tego więzienia; 
rzadko kto go widział z więźniów X 
pawilonu, a jeżeli wypadkiem ktoś z 
więźniów $o spotkał, przeszedł w mil- 
czeniu koło więźnia, odsalutował mu i 
poszedł dalej... Sam nigdy nie zja- 
włał się do celi, a jeżeli był wezwa- 
ny, po wejściu do celi więźnia poli- 
tycznego, którv był oskarżony ze 102 
par. II cz.i 279 (kara śmierci) stawał 
w pozie uprzejmej, salułował przed 
więźniem i pytał, „czego sobie Pan 
życzy". Nie trzeba zanominać, że 
wieźniowie carskiego X pawilonu, 
byli to ludzie, którzy z bronią w ręku 
dochodzili praw swojej Ojczyzny. 

Ale ten naczelnik mimo swojego 
uprzejmeśo stosunku do więźniów po- 
litycznych z chwilą, kiedy poszedł na 
„łinremezczyba” automatycznie bvwał 
WYKREŚLANY Z KORPUSU OFI. 
CERÓW i usunięty z klubu oficer- 
skiego. i 

Taka była etyka armji zaborczej. 

B. WIĘZIEŃ X. PAWILONU. 


„OFICER GWARDJI”... 
Z PAMIĘTNIKÓW KSIĘCIA 
URUSOWA, STR. 201 


„..Przyszedł dziś do mnie książę 
Tumanow, wzburzony, „podniecony. 
przejęty... Wyobraź sobie — Plehwe 
{minister spraw wewnętrznych cara- 
tu — przyp. nasz) — proponował mi 
słanowisko zastępcy komendanta 
Szlisselburga. Zażądałem audjencji 
u najjaśniejszego pana. Powiedzia- 

em mu: 

Cesarzu, mogę umrzeć za ciebie, ale 
OFICER GWARDJI nie może być 
NAWET DLA CIEBIE ani DOZOR- 
CĄ WIĘZIENNYM, ani KATEM.. 

Cesarz popatrzył na mnie i... podał 
mł rękę..." 


TE TOBA EOT PWS CFA CZE WY ROROROCAOIR 
komci) 


Teatr popularny „JASKÓŁKA” 
Chłodna 49 (obak Komety) 
od soboty codziennie o godz. 8-ej w, 


Komedja Wł. Perzyńskiego 


„szczeście Frania" 


Ceny od 1.50 do 5.— zł. 
Szatnia nieobowiązująca. 


GDY WŚRÓD UWIĘZIONYCH | 


„Robotnik“ podał wczoraj prawie 
dosłownie sprawozdanie p. redaktora 
K. Wrzosa, przedstawiciela „Ilustro- 
wanego Kurjera Codziennego”, z jego 
pobytu w twierdzy brzeskiej w rol 
„gościa' p. pułk. Kostka - Biernac" 
kiego. Należałoby stwierdzić fakty 
następujące: 

1)p. red. Wrzosa „zatrzymano” 
przez godzinę w celi... więziennej, 
poddając go uprzednio rewizji osobi- 
stej z melodramatycznym  wezwa- 
‘niem: „ręce do góry! trudno sobie 
wyobrazić, by istniały w stosunku do 
p. red. Wrzosa jakiekolwiek polece- 
nia władz sądowo - śledczych; wy- 
starczy więc podkreślić, że na Zacho- 


s 1 
——— 


Sześćdziesiąt sześć dni więźniowie Brześcia są odcięci od świata, 


| 


ROBOTNIK" czwartek 13 listopada 1930 


dzie organizacje dziennikarskie uczy- 
niłyby ogromny alarm, gdyby jaka- 
kolwiek „władza“ ośmieliła się tak 
potraktować dziennikarza; u nas — 
będzie prawdopodobnie — głuche 
milczenie; 

2) p. red, Wrzos widział przez ok- 
no tow. H. Libermana i ob. Kohuta, a 
spotkał na podwórzu—,,deptaku' ob. 
ob.: Kiernika i Sawickiego; 

3) p. red. Wrzos nauczył się w swo- 
jej „godzinnej” celi regulaminu wię- 
ziennego, z którego wynika, że więź- 
niowie brzescy są traktowani mniej- 
więcej tak, jak wojskowi szeregowcy> 
dezerterzy i zbrodniarze kryminalni, 
chociaż nie zostali skazani żadnym 


wyrokiem prawomocnym, chociaż nie 
znamy jeszcze treści aktu oskarżenia 
j przeciwko nim, chociaż niektórzy z 
| pośród nich są oficerami rezerwy 
| Wojsk Polskich, bynajmniej niepozba- 
wionymi swoich szarż; 

4) 3 red. Wrzos stwierdził, że 
„strażnikami więziennymi'* są... ofice- 
rowie Wojsk Polskich, powołani ra- 
czej do obrony granic Rzeczypospo- 
litej, a nie do „pilnowania” więźniów 

olitycznych. 
| £ Tyle miożkióby, jak sądzę, podkre- 
| slić dla uwypuklenia całej rzeczy, 
Strony moralnej omawiać nie zamie- 


m. Fakt starczają. 
s, Le Prawnik-Oficer. 


WĘDRUJĄCE „DOKUMENTY“ 
NIEZWYKŁA „BIUROWOŚĆ” NASZYCH NIEZWYKŁYCH „WŁADZ WYBORCZYCH” 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny" ogło- | „oświadczeniu” — rodzina p. Witosa 


sił wczoraj dwie nowe fotografje rzeko- 
mych zrzeczeń się kandydowania ze stro 
ny więźniów brzeskich, Przedtem mie- 
liśmy „oświadczenia” pp. Witosa i Kier- 
nika; teraz widzieliśmy znowuż  „facsi- 
mile” deklaracji tow. tow. Hermana Li- 


 bermana i Adama Pragiera, 


Pismo p Witosa na przypisywanem mu 


NA 


stawia pod znakiem zapytania. I my w 
te wszystkie „posunięcia”, szyte białemi 
nićmi, nie wierzymy ani trochę. Pona- 
wiamy natomiast nasze zapytanie pod 
adresem p. Generalnego Komisarza Wy- 
borczego i podwładnych mu urzędów: 
w jaki to sposób „dokumenty“ — au- 


tentyczne — znikają z biur i dostają się 
do prasy? 

Gdzie się znajdują w tej chwili orygi- 
nały owych ,dokumentów”? u p. Giżyc- 
kiego? u prezesów odnośnych Okręgo- 
wych Komisji Wyborczych? czy w archi- 
wum „Ilustrowanego Kurjera Codzien- 
nego"? 


LONEN AARO BO SĘ E EA EAE A A E RTO 


Konferencia „Okrągłego stołu" 
INDJE ŻĄDAJĄ PRAW DOMINIUM. PRASA RZĄDOWA ZA PRZYZNANIEM SAMODZIELNOŚCI 


Londyn, 12 listopada. (ATE.). Dziś 
nastąpi w Londyn e otwarcie angielsko- 
hinduskiej konferencji Okrągłego Stołu, 
której celem jest porozumienie się w 
sprawie reformy ustroju prawno - pań- 
stwowego Indji. Konferencję otworzy 
król Jerzy, potem przemawiać będą Mac 
Donald oraz maharadżowie hinduscy i 
delegaci Indji. W kołach politycznych 
krążą pogłoski, iż między przedstawicie- 


INDJOM 


lami ludności hinduskiej i mahometań- 
skiej w Indjach, zostało zawarte porozu- 
mienie sprawie jednolitego stanowiska 
na konferencji. Hindusi mają żądać re- 
formy konstytucji Indji w kierunku na- 
dania Indjom prawa samodzielnego do- 
minium na wzór Kanady lub Unji połu- 
dniowo - amerykańskiej, Prasa angiel- 
ska obszernie omawia horoskopy konfe- 
rencji Prasa rządowa stwierdza, iż 


konferencja wtedy tylko może liczyć na 
powodzenie, jeżeli Indjom przyznany bę- 
dzie całkowity samorząd, Prasa konser- 
watywna z wyjątkiem skrajnie prawego 
odłamu przewiduje, iż konferencja teore- 
tycznie powinna mieć wynik pomyślny i 
że powinno nastąpić ujednostajnienie ad- 
ministracji wewnetrznej Indji przez ska- 
sowanie przywilejów państewek, rządzo- 
nych przez maharadżów, 


Ludendorf pacyfistą 


Wiedeń, 12 listopada. (PAT.). „Neues 
Wiener Tageblatt" donosi z Mcnachjum: 
Gen. Ludendorf wydał w formie książki 
zbiór swych artykułów przeciwko nowej 
wojnie niemiecko - francuskiej, Obec- 
ne położenie Niemiec — wywodzi Lu- 
dendort — doprowadziłoby w razie woj- 
ny do zniszczenia Niemiec. Liczebna 


mniej wyższa jest wartość wewnętrzna 
i lepsze uzbrojenie armji francuskiej. 
Żołnierz włoski jest dziś jeszcze słabym 
żołnierzem. Do tego przyłącza się i fakt, 
że środki komunikacyjne, jakiemi roz- 
porządza armja włoska na północy Alp 
są nader niekorzystne, podczas gdy ar- 
mja francuska, czechosłowacka i jugo- 


przewaga Francji jest znaczna, a nie- | słowiańska rozporządzać mogą najlep- 


szemi połączeniami, 
Gen. Ludendorf kreśli dalej trudne po- 
łożenie Niemiec i Berlina na wypadek, 
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gdyby dyletanci wojenni, którzy popie- | 
rają projekt wojny Niemiec u boku ; 


Włoch przeciwko Francji, urzeczywistni- 
li swe zamiary, Ostrzeżenie Ludendorfa 
skierowane jest przedewszystkięm prze- 
ciwko agitacji hitlerowców. 


Sowiety o możliwości wojny 


Ryga, (ATE), 12 listopada, Z okazi: 
13-ej rocznicy rewolucji październiko- 
wej rada wojenno - rewolucyjna ZSSR. 
wydała rozkaz, w którym stwierdza, że 
nigdy jeszcze niebezpieczeństwo napadu 
zbrojnego ze strony państw kapitali- 
stycznych nie było tak wielkiem, jak w 


chwili obecnej. Rozkaz nawołuje żoł- 
nierzy armji sowieckiej do wytrwałej 
pracy nad podniesieniem zdolności bojo- 
wej armji W końcu rozkaz zaznacza, 
że ze względu na szerzącą się w kraju 
agitację kontrrewolucyjną, by jaczejki 
komunistyczne w pułkach i poszczegól- 


nych oddziałach armji czuwały i wy- 
krywały wszelkie próby przenikania do 
armji wrogów proletarjatu, W ten spo- 
sób rozkaz wyższych władz wojskowych 
niejako stwierdza istnienie fermentów 
przeciwsowieckich w armji czerwonej. 


Japonia się zbroi 


Tokjo, 12 listopada, (PAT). W związku 
z programem morskim, dziennik „Asa- 
hi Shimbun" przynosi wiadomość, że ist- 
nieje projekt budowy czterech krążow- 


nate a malta) 


DO WSZYSTKICH MĘŻÓW 
ZAUFANIA I PEŁNOMOCNIKUW 
LISTY NR. 7 


W dniu wyborów do Sejmu w dn. 16 
listopada Redakcja „Robotnika 
będzie od godz. 9 WIECZOREM PRZEZ 
CAŁĄ NOC BEZ PRZERWY, 


Prosimy wszystkich mężów zaufania i 
pełnomocników listy ZWIĄZKU OBRO- 
NY PRAWA I WOLNOŚCI LUDU Nr. 7 
w Warszawie i na prowincji, oraz wszy- 
stkie Komitety PPS i innych stronnictw, 
wchodzących w skład Związku Obrony 
Prawa i Wolności Ludu, by zawiadamia- 
ły Redakcję telefonicznie, natychmiast 
po zakończeniu obliczania głosów o wy- 
nikach głosowania (nawet częściowych). 


Telefony czynne: 


ników o. pojemności 8000 t, zaopatrzo- 
nych w armaty 6-ciocalowe, i 12 łodzi 
podwodnych. Budowa ta objęta jest 
granicami traktatu londyńskiego. Poza- 


tem mają być wybudowane jeszcze dwa 
okręty, których budowa przekroczy 
granice traktatu, 


CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


3 DOBY W WALCE Z FALAMI. 


Z Kalifornji donoszą: 

Pierwszy oficer skunera „Broocklyn”, 
który zatonął w sobotę w pobliżu portu 
Humboldta, został uratowany po 72-ch 
godzinach przebywania w wodzie bez 
pożywienia, Udało mu się uczepić czę- 
ści rozbitego okrętu. Oficer został prze- 
wieziony do szpitala. Istnieje nadzieja u- 
trzymania go przy życiu, aczkolwiek w 
chwili, gdy go wyciągnięto z morza, był 
absolutnie wyczerpany i niemal nieprzy- 
tomny, 


BIAŁY SŁOŃ NA ULICACH LONDYNU 


W poniedziałek popołudniu odbyło się 
w pałacu sprawiedliwości uroczyste 
składanie przysięgi przez nowego bur- 
mistrza Londynu, t. zw. lorda-majora. 
Gdy urządzony z tej okazji tradycyjny 
pochód obrazujący życie poszczegól- 
nych narodów wchodzących w skład im- 
perjum brytyjskiego ciągnął przez ulice 


miasta, wydarzył się koło uniwersytetu 
wypadek, który o mało nie spowodował 
śmierci szeregu osób, Mianowicie jeden 
z białych słoni, kroczący w pochodzie 
spłoszył się na widok czerwonego tran- 
parentu, trzymanego przez studentów. 
Rozjuszony słoń chwycił transparent trą- 
bą i rzucił się w tłum, który tworzyl 
szpalery, Powstała olbrzymia panika, kJ 


ka osób zostało poważnie potratowa- , l 
| myśl bezzasadnej zmiany tych przepisów 


t 

nych. Na szczęście jednak udało się ry- 
chło uspokoić olbrzyma, a tem samem 
uniknąć większego nieszczęścia. 


UROCZYSTOŚĆ ŁAMANIA ŻEBER. 


Z Liverpoolu donoszą, że w czasie ob- 
chodu rocznicy zawarcia rozejmu, około 
500 osób uległo nieszczęśliwym wypad- 
kom, doznając złamań żeber, zwichnięć, 
omdleń i t, p. skutkiem tłoku. Służba sa- 
nitarna pracowała do północy, udziela- 
jąc pomocy poszkodowanym, 


DZI Ś Godz. 2130 
w „ŁEGLARZ* 
R A D J 0 NAD 
Dai a 


„BOHATERZY” 


LIST „PROSTEGO CZŁOWIEKA” 
DO REDAKCJI „ROBOTNIKA” 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Zawsze lubiłem nasze pisma humo‘ 
rystyczne; ostatnio lubiłem specjal- 
nie „Cyrulika Warszawskiego”, który 
śmiał się, ponieważ nie wiedział i nie 
wie, czy świat („sanacyjny”?) potrwa 
jeszcze tygodni parę. Od dwuch 
miesięcy nie mogę jednak oprzeć się 
bardzo przykremu wrażeniu. „Cyrue 
likiem" kierują podobno wybitni poe- 
ci i literaci Polski Współczesnej. Dla- 
czeróż fo, ile razy ich „satyra“ ma 
dotknać kogoś z „sanacji“, — tyle ra- 
zy „satyra“ owa przypomina : bardzo 
wyraźnie... f. zw. włażenie bez mydła. 
Zato TRAGEDJA BRZEŚCIA — to 
dla tych panów temat ciągłych „żar- 
tów", w których brak nawet takiej... 
czysto ludzkiej delikatności w sto” 
sunku do... rodzin. 

Historja osadzi kiedyś, czy LEGEN- 
DA PIŁSUDSKIEGO „da sobie radę" 
z Brześciem tak samo, jak z paru in- 
nemi problemami tej samej kategorji. 
Ale „satyra“ rzekomo polska, pastwią- 
ca się nad wieźniami, a merdająca o- 
gonkiem przed władzami, pozostanie 
z pewnością czemś OBRZYDLIWEM, 
ho i dziś jest obrzydliwą i niesmaczną 
narmoet dla bardzo mielu „sanatorów”. 

Były czasy, kiedy satyra polityczna 
bywała naprawdę bohaterską; naprzy« 
kład, za Napoleona I; poto, żeby kop- 
nać wieźnia, — nie potrzeba żadnej 
odwaódi: wystarczy opieka Komisarja 
tu Rządu. 

„PROSTY CZŁOWIEK". 


SKAZANIE B. POSŁA 
TOW. KOTARSKIEGO 


W Lublinie odbyła się w dniu 10-ym 
w Sądzie Okręgowym druga z kolei spra- 
wa b, posła tow. Feliksa Kotarskiego i 
b. naczelnika wydz. opieki społecznej 
magistratu ob. Stanisława  Skowroń- 
skiego, oskarżonych z art. 129 i 154 k. 
k. za to, że na wiecu w dniu 1-go listo- 
pada z. rr podczas przemówienia na 
grobie ks, Ściegiennego użyli wyrażeń o- 
brażających rząd i podburzali ludność 
do wystąpień antyrządowych. Tow. Ko- 
tarskiego dodatkowo jeszcze oskarżona 
o użycie słów podburzających i wzywa: 
jących do nieposzanowania władzy. 

Skowroński przywieziony został na 
sprawę z Wilna, gdzie przebywa w wię: 
zieniu za inną sprawę, za „równie anty: 
rządową dz'ałalność”. 

Sąd Okręgowy w Lublinie skazał tow. 
posła Koterskieóo na 4 miesiące wiezie- 
nia z art, 129 i 154 r ob, Skowrońskiego 
na 1 miesiąc więzienia, 


SKAZANIE B. POSŁA PRAG) 
NA ROK WIĘZIENIA 


W dniu 10 b, m, w Sądzie Okręgowym 
w Suwałkach rozpatrywena była spra* 
wa Władysława Pragi z „Wyzwolenia“ 
osk. z art, 122 cz. 2 k. k.o zwołanie 
wiecu niezame!dowanego w Krasnymbo- 
rze. 

Wiec ów odbyła się 15 października. 
Policja nie reagowała na gromadzenie 
się ludzi, ani na przemówienie b. posła 
Pragi. Dopiero wskutek interwencji po- 
sła z jedynki Łazarskiego, który zjawił 
się na wiec w otoczeniu -trzelców, po: 
licja uniemożliwiła kontynuowanie wie 
cu, rozkazując rozejście się, 

Tłum oparł się nakazowi rozejścia się 
i wyparł policję z placu. 

W czasie starcia jeden z policjantów 
uderzony został kamieniem w głowę, 

Mimo, iż nawet przepisy władz za- 
borczych, żądające zgłaszania wieców, 
nie odnosiły się do wieców poselskich, w 


okólnikiem min. Składkowskiego, uznana 
posła Pragę winnym urządzenia zbiego- 
w ska publicznego i niezastosowania się 
do zarządzeń władz; sąd skazał go na 
1 rok więzienia i zastosował doń bez- 
względny areszt, aresztując go natych- 
miast po sprawie, 

Do rozprawy b. poseł Praga znajdował 
się na wolności za kaucją 500 zł. 

Obrońca b. posła Pragi adw. Graliń« 
ski, wniósł do Sądu Apelacyjnego zaża- 
lenie w przedmiocie zmiany środka za« 
pobieśawczego. L K, 
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PRZEGLĄD PRASY 


Opętańcy i blagierzy. 

Prasa sanacyjna miota się jak nie- 
przytomna na prasę opozycyjną za to, 
że jakoby z nienawiści do Piłsudskiego 
przemilczała rocznicę Niepodległości, 

W rzeczywistości sprawa przedstawia 
się tak, że ,sanacja” z pobudek wybor- 
czych rocznicę tę wyzyskała dla swo- 
ich partyjnych celów i zamiast objek- 
tywnej oceny znaczenia rocznicy rekla- 
mowała w sposób niesmaczny i niezgo- 
dny z historją osobę Piłsudskiego, jako 
czołowego kandydata 1-ki. Ze święta 
ogólno - narodowego „sanacja' zrobiła 
święto partyjne na użytek chwili bieżą- 
cej. Jak można żądać od opozycji, by 
brała udział w tej komedji? Róbcie so- 
bie, panowie „sanatorzy'” co chcec'e, a- 
le warjatów z nas nie zrobicie. Macie 
ich dosyć w obozie własnym, 

Brukowy „Czerwoniak* obiecuje od 
zwycięstwa 1-ki dobrobyt powszechny. 
pożyczki, ład i spokój, zbratanie społe- 
czeństwa, jednem słowem — raj! 

A to ci blagier! Czemu dotychczas nie 
urzeczywistniono tych obietnic, mimo, że 
Piłsudski nic sobie nie robił z Sejmu i 
sam oświadczył, że nie pozwalał praco- 
wać wszystkim trzem Sejmom? Czemuż 
miałby pozwolić pracować czwartemu 
Sejmowi? A jeżeli nowy Sejm będzie 
posłusznem narzędziem w ręku Piłsud- 
skiego i nie będzie miał własnego zda- 
nia, to zagranica żadnego znaczenia nie 
przywiąże do niego i będzie zdania, że 
w Polsce wogóle Sejmu niema, że ist- 
nieje jawna, niemaskowana niczem dyk- 
tatura, W Polsce zaś taki Seim bylby 
w pogardzie powszechnej i zamiast us- 
pokojenia i ładu wniósłby pierwiastki 
jeszcze większego niż dotąd zamętu i 
chaosu, Bo Seim milczący, Sejm pota- 
kujący służalczo dyktaturze, nie jest 
ładnym Sejmem, tylko karykaturą. 

Z ostatniego numeru „Tygodnia“, 

Ostatni numer „Tygodnia* zawiera, 
jak zawsze, cenne i dowcipne uwagi na 
temat chwili bieżącej, M, in. czytamy 
w notatce p. t. „Nadużycia wyborcze 
Centrolewu': 

„Po drukowanej obecnie w prasie sana- 
cyjnej serji artykułów o „niechlujstwach”, 
„nadużyciach“ i „fałszywych podpisach na 
przedkładanych przez Centrolew listach" 
ma się, podobno, pojawić szereg rewelacyj- 
nych artykułów o tem. jak to b. posłowie 
Centrolewu wdarli się przemocą, opano- 
wali i zamknęli się w twierdzy Brześć i w 
innych więzieniach Rzeczypospolitej i po- 
zostają w nich pomimo usiłowań ze strony 
pułk. Kostka-Biernackiego, za co ma być 
im wytłoczony proces z art, 100 i 101 ko- 
deksu karnego". f 

A oto notatka p. € „Cenny sojusznik“; 

„Jak dalece hasło: „chcemy mieć prawa, 
któreby siłę państwa wzmacniały i potęgo- 
wały” (hasło 1-ki Red.) — ożywia nie tyl- 
ko społeczeństwo, ale całą rzeczywistość 
polską świadczy o tem fakt, o którym się 
dziś powszechnie mówi, że ożywiły się na- 
wet urny wyborc:e, utworzyły związek i 
zgłosiły chęć współpracy w dniach 16 i 23 
listopada z listą wyborczą Nr. 1", 

B. 


| ZETA KATOCNN 
O ZAGADNIENIU 
PALESTYNY 


Gorączka walki wyborczej odsunęła z 
natury rzeczy wszelkie inne „dalsze”” 
sprawy na plan drugi, Niemniej pozo- 
stają one sprawami pierwszorzędnemi w 
„jra światowej Do takich spraw na- 
eży 


zagadnienie Palestyny, 


o którem to zagadnieniu tow, Ehrlich, 
czołowy kandydat „Bundu w wyborach 
obecnych rozmawiał przed niedawnym 
czasem z przedstawicielem „Robotnila”, 


mz e mee 


Dla dania naszym czytelnikom pełni o- | 


brazu, zwróciliśmy się do tow. A, Reissa, 
przywódcy „Poalej-Sjonu" w Polsce, U. 
wagi tow. Reissa zamieśmy w jednym z 
najbliższych numerów, 


PE e D TERAS O R Dy 
ARESZTOWANIA 


W Płonnej koło Grzybowa aresztowa- 
ny został tow, Ziobra pod zarzutem, iż... 
„zawodowo” (71) trudni się agitacją wy- 
borczą. Aresztowanego poddano rewizji. 
w czasie której skonfiskowano mu foto- 
grafje więźnia brzeskiego tow. Ciołko- 
SZA. 


W Piasecznie aresztowany został 
przed wiecem Związku Obrony Prawa | 
Wolności Ludu tow. Stanisław Piszcza- 
łowski. 

Zwolniono go po 3 dniach. 


MNP EOG ZOE ENS 
Na fundusz wyborczy 


Kooperatysta zł. 20, 
Bezimiennie zł, 10, 
Bezimiennie zł. 200, 


Bezimiennie zł, 30, 
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Przed wyborami 


JAK „SANACJA” ROBI WYBORY NA KUJAWACH? 


Przy najbliższej sposobności starosto- 
wie powiatów Włocławskiego, Nieszaw- 
skiego i Lipnowskiego winni dostać wy- 
sokiej klasy ordery. Biedacy ze skóry 
wyłażą, aby spełnić instrukcje „sanacyj- 
nej” partjii Zwołują konferencje wój- 
tów i sołtysów, sami się fatygują na ze- 
brania, przemawiają, zaklinają. straszą. 
Podwładne organy, t, i. policja, także 
gorliwie pełni obowiązki. Jest „bez- 
stronna", Np. kandydat opozycyjny na 
posła przemawia, uciszają krzyczących, 
rawet „rozbrajają” awanturników, a gdy 
siedmiu policjantów nie może dać rady 
dwom drabom, to rozwiązują zebranie, 
choć 200 spokojnych obywateli chciało- 
by słuchać, Tych dwuch drabów, przy- 
wiezionych na wiec. po odegranej ko- 
medji, udaje się — wraz z przedstawi- 
cielami władzy — do miasta, skąd przy- 
szli. 

Nam więc uniemożliwia się zebrania, 
które, wbrew ustawie. muszą być mel- 
dowanę, aby bojóweczka  „sanacyjna” 
na czas zdążyła, ` 

Tymczasem „jedynka”* ma do dyspo- 
zycji sale szkolne; wyrzuca się ławki 
na deszcz, aby „agitatorzy” sanacyjni 
mogli przemawiać do spędzonych ludzi. 


j 


| 


Chłop i robotnik na to wszystko pa- 
trzy i wyciąga wnioski, 

wSanacja” nie przebiera w obrzydli- 
wej demagogji i oszczerstwach. Np. w o- 
dezwie do robotników, wydanej przez 
samozwańczy Robotn. Okr. Kom, Wy- 


borczy, rzuca oszczerstwa na czo- 
łowego kandydata naszej listy tow. 
Piotrowskiego, napada na mec, Ły- 


pacewicza, który nawet u nas nie kan- 
dyduje. Dają na to swe przyzwolenie: 
'nspektor pracy p. Kowalik i p. Paulina 
Kleszczyńska z sanacji, wszystko to w 
imię „sanacji moralnej". 

Ale szczytem kłamstw jest np. taki 
zwrot z włocławskiej odezwy: „Żaden 
robotnik nie powinien zapomnieć tego 
faktu, że gdy rząd Marsz. Piłsudskiego 
opracował ustawę o ubezpieczeniu ro- 
botników na starość — Sejm tego do- 
tąd nie uchwalił”. Takiej bezczelnośc: 
dawno nie popełniono. kiedy dziś wszy- 
stkim wiadomo, że nroiekt ustawy o u- 
bezpieczeniu na starość, o którą od 6 
lat walczyła PPS., wreszcie wniesiono do 
Sejmu i gdy tow. Żuławski, jako refe- 
rent, miał już referować ustawę, to rząd 
Piłsudskiego przez swego m'nistra Pra- 
cy Prystora projekt wycofał, rzekomo 


DZIAŁACZE OPOZYCJI POZBAWIENI PRAW 
OBYWATELSKICH 


Donoszą nam z Krasnegostawu: 

Dn. 28 b. m. tow. Wiśniewski udał 
się do folwarku Bończa, śmina Czajk*. 
p. Krasnystaw; wkrótce potem zjawiło 
się 2 policjantów, którzy zaczęli po- 
szukiwać tow. Wiśniewskiego po cha- 
tach fornalskich, lecz już go nie znaleźl: 
i po kilku godzinach odeszli, 

Dnia 30 b. m. tow. Michałowski, udał 
się do folwarku Dworzyska, gm. Izbica 
pow. Krasnystaw; w chwili gdy wcho- 
dził na terytorjum czworaków jak z 
pod ziemi wyrósł przed nim komendant 
posterunku P, P, z Izbicy i przeprowa- 
dził szczegółową rewizję, nic jednak nie 
znalazł, oprócz „Chłopskiej Prawdy", 
„Robotnika”, list członkowskich, kwita- 
rjusza i innych dowodów, dotyczących 
działalności Związku, jak: „Monitory” 
z umową i Ustawy Reformy Rolnej. Mi- 
mo to aresztowano tow. Michałowskie- 
go, prowadząc go na posterunek, W 


czasie chwilowego postoju, komendant 


posterunku mówił: „kto wejdzie na te- 


rytorjum mojej gminy pod jakimby to 
rie było pozorem, czy jako pracownik 
Partji, czy też Związku, to nietylko, że 
zebrań nie pozwolę robić, ale nawet no- 
cować tu nie wolno“ (l). Wreszcie 
zwrócił się do tow, Michałowskiego ze 


słowami, że: „jeżeli -chce być wolny, | 


to niech czemprędzej spieszy do auto- 
busu i jedzie w stronę Krasnegostawu i 
niech przed wyborami na żaden folwark 
nie wychodzi, bo gdy go się powtórnie 
spotka na terenie tej gminy, zostanie 
aresztowany i odstawiony etapem do 
miejsca urodzenia" (|) poczem tow. 
Michałowskiego w drodze zwolnił, 

Po każdem zebraniu zjawia się poli- 
cja, strasząc ludzi, że będą karani sądo- 
wnie za to, że przetrzymywali u siebie 
działaczy Związku Obrony Praw i 
Wolności Ludu. zaczyna się spisywanie 
protokółów z każdego robotnika, a prze- 
dewszystkiem dopytują się, czy mówio- 
no na jaki numer ludzie mają głosować 
iŁ d. 


CENZURA... NUMERKÓW W ŁOMŻY 


7 b. m. na dworcu w Łomży żandarmi 
i policja „skonfiskowali” kilka paczek 
legalnych odezw i numerków Związku 
Obrony Prawa i Wolności Ludu, które 
przywiózł jeden z naszych funkcjonarju- 
szów z Warszawy. 

Tegoż dnia policja dokonała rewizji 


u tow. Bazadły, pełnomocnika naszej li- 
sty, w poszukiwaniu odezw i numerków 
Związku. 

Najlepsze, iż policja zasłania się w 
obu wypadkach „wątpliwością”, czy nu- 
merki są... ocenzurowane przez Komi- 
sarjat Rządu w Warszawie, 


ZAOSTRZENIE TERORU W OKRĘGU NR. 4 


Donoszą nam z Hajnówki: 

Od niedzieli policja ze zdwojoną siłą 
teroryzuje naszych towarzyszów i mę: 
żów zaufania siódemki, 

Najmniejsza nawet ilość numerków i 
wszelkie odezwy są siłą odbierane od 
kolporterów. 

Plakaty siódemki policja zdziera, 

Skonfiskowano nawet plakaty wybor- 
cze P. P, S, z 1928 r, 

Kolporterów druków  Centrolewu a- 


resztuje się i przetrzymuje się całemi 
dniami, À 
Policja zapowiada, iż za wszelką ce- 
nę nie dopuści do agitacji na siódem- 
kę także i w dniu wyborów. 
** 


% 

W niedzielę, 9 b. m, odbyło się tu 
zebranie kobiet BB, Na 36 przybyłych 
kobiet — dziewięć biło oklaski sana- 
cyjnej prelegentce, zaś reszta wznosiła 
nieustanne okrzyki: „Niech żyje Marsza- 


łek Daszyński”, 


POLICJA ZDZIERA ODEZWY STRONNICTW 
OPOZYCYJNYCH | 


Publiczność odbywająca tradycyjnym 
zwyczajem popołudniowy spacer nie- 
dzielny Nowym Światem, była onegdaj 
świadkiem, jak policjanci gorliwie ba- 
gnetami zdzierali z murów odezwy 
stronnictw niezależnych. 

Nikt — rzecz prosta — nie protesto- 
wał przeciwko używaniu tej morderczej 
broni do celów tak pokojowych, jak 


zdzieranie ałiszów. Niejeden jednak o- 
bywatel zastanawiał się, czy to jest 
właściwe zadanie policji i czy nie było- 
by bardziej celowem, gdyby policja za- 
jęła się walką z przestępczością, która 
od czterech i pół roku przybrała w stoli- 
cy zastraszające rozmiary i żeby znikli 
nareszcie przysłowiowi „nieznani spraw- 
cy”. 


dla „uzgadniania”*, aby go już nie 
wnieść, a Sejm odraczał, aby go potem 
rozwiązać. 

Wygłodniałym masom bezrobotnym 
rzuca się dziś piaskiem w oczy. „Zapo- 
mina się” mówić o b. min. skarbv Cze- 
chowiczu, pośle z Kujaw, który rzucił 
sanację”. Obecnie jego były ober-agi- 
tator wyborczy iuż jako komisarz Kasy 
Chorych we Włocławku, b. dyrektor 
zlikwidowanej fabryki „Wisły nieiaki 
Promis, kandyduje na liście jedynki, a w 
dowód zasług jest także na liście pań- 
stwowej „sanacji”, 

Na szerszej arenie: — Brześć, areszty. 
konfiskaty, demolowanie lokali robotni- 
czych, oraz pism socjalistycznych, i wo- 
góle opozycyjnych. 

Na terenie powiatu — robota staro- 
stów, oraz „działalność” drabów, wyna- 
iętvch, oszczerstwa i najniższa dema- 
gosia — to metody walki „sanacji”. 

U góry II Oddział — na dole różne 
Promisy,.. 

W fali błota utopicie się, „sanatorzy”. 
Ale. niestety, lat trzeba bedzie do od- 
robienia Waszego zdemoralizowania. A- 
le Polska, a z nią klasa robotnicza, to 
wytrzyma i przetrzyma! R. 


„SANACYJNE" 
KONFISKATY 


W sobotę skonfiskowało starostwo 
grodzkie nadzwyczajny numer „Naprzo- 
du“, zawierający list marszałka Daszyń- 
skiego do wyborców . miasta Krakowa 

tarosta grodzki odmówił redakcji „Na- 
przodu” wymienienia ustępów, które 
uległy konfiskacie, odmową tą uniemo- 


, żliwiając wydanie drugiego nakładu z 


opuszczeniem ustępów skonfiskowanych. 
Wydawnictwo „Naprzodu” z tego po- 
wodu zaskarży starostę grodzkiego p. 


| Małaszyńskiego. 


W niedzielnym numerze „Naprzodu” 
skonfiskowano cztery wiersze z kores- 
pondencji z Sanoka o kandydackim wy- 
stępie gen. Galicy, 


TEROR PRZEDWYBORCZY 
W NOWOTARSKIEM 


W poniedziałek przyjechał do Czar- 
nego Dunajca kandydat na drugiem 
miejscu Centrolewu, Wojciech Roj, z 
P.asta, wiceburmistrz Zakopanego z kil- 
koma piastowcami i socjalistami, Zaraz 
po przyjeździe otoczyła ich straż gra- 
niczna, która widocznie była powiado- 
miona o ich przyjeździe z Nowego Tar- 
śu i pod pretekstem, że to przemytnicy 
zamknęła ich w areszcie, Wypuszczono 
ich dopiero wieczorem, ale straż cho- 
dziła krok w krok za nimi, 


Wszystkie już ocenzurowane ulotki 
Centrolewu są w całej nowotarszczyźnie 
konfiskowane z rozporządzenia staro- 
stwa, 

Odbyło się szereg rewizji w poszuki- 
waniu ulotek Centrolewu, m. in. urzą- 
dzono rewizję u ciężko chorego leżącego 
w Zakopanem tow. Petki, W ten spo- 
sób czołowy kandydat „jedynki” poeta (1) 
Feliks Gwiżdż ułatwia sobie kandydo- 
wanie wśród górali. 


NIEBEZPIECZENSTWO 
OŁOWKOWE 


Donoszą z Tarnowa: 


Starostwo w Pilźnie wydało do komi- 
si wyborczych „pouczenie”, żę proto- 
kuły komisji MOGĄ BYĆ PISANE O- 
ŁÓWKIEM. 

Jest to pierwszy wypadek na świecie, 
gdyż żaden dokument nie może być pi- 
sany ołówkiem. Pismo ołówkowe da 
się gumą wytrzeć i dlatego protokuł wy- 
borczy, pisany ołówkiem, uczyniłby ca- 
ły akt wyborczy nieważnym. 


NAE eae 


PRZECIWKO OSZCZERSTWOM 


OŚWIADCZENIE 


W organie partji rządowej „Gazeta 
Polska” z dnia 10 listopada 1930 r za- 
mieszczona została notatka pod tytułem 
„Stara gwardja porzuca C. K, W", w 
której to notatce, obok nazwisk: Sobie- 
rajskiego, Pileckiego, Włosińskiego i in- 
nych, umieszczono i moje nazwisko, 


Stwierdzam, że podpis mój o opusz- | 


czeniu szeregów Partji WYŁUDZONO 
ODEMNIE W SPOSÓB PODSTĘPNY; w 
ten sam sposób wyłudzono również i 
podpis brata mojego. 


Oświadczamy, że z akcją rozłamową 
Sobieraiskieśo i jego wspólników nic nas 


nie łączy, że jak dotychczas tak i nadal 
uważamy się za członków P, P, S, 
STANISŁAW GALIŃSKI 
JAN GALIŃSKI. 
Kielce, 10 listopada 1930 r. 


DO WSZYSTKICH TOWARZYSZY 
ORGANIZACJI KIELECKIEJ PPS. 

Wobec rozsiewanych pogłosek, jako- 
bym wystąpił z P. P, S., której członkiem 
jestem przeszło 25 lat, oświadczam, że 
tego rodzaju oszczerstwa rzucane na 


. mnie PIĘTNUJĘ w sposób jaknajostrzej- 


szy, 
Komunistyczno - niezależno - „sana- 
cyjne" metody postępowania p. Sobie- 


rajskiego i jego kompanów, uważam za 
niegodne ludzi uczciwych! spacery zaś p. 
Sobierajskiego po różnych organizacjach 
i ich „ideowy* charakter, nie mogą 
wzbudzić zaufania u ludzi idących uczci- 
wemi droganai, a zwłaszcza u tych, któ- 
rzy dbają o godność osobistą i dobro kla- 
sy pracującej. 

Załączając powyższe oświadczenie, 
wzywam wszystkich towarzyszy organi- 
zacji kieleckiej, ażeby tak zdecydowanie 
stali pod sztandarami P P, S, jak ja sto- 
ję w ciągu całego swego życia, Wszel- 
ką akcję rozłamową należy potępić jak- 


JAN PARTYKA. 
Kielce, 10 listopada 1930 r. 


_ najostrzej. 
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„wodo 
dla are Dom Książki Polskiej. 
Krzyży 8. 


dla księgarń: 
Plac Trzech 


BOJKOT WEDLA 


POGŁOSKI © SPRZEDAŻY 
FABRYKI 


Pomimo napięcia przedwyborczego ake 
cja bojkotowa rozwija się bardzo inten- 
sywnie, ogarniając coraz nowe miejsco* 
wości. W ostatnich czasach, wbrew wy» 
siłkom sprzedajnej prasy, bojkot coraz 
bardziej ogarnia masy urzędnicze, 


Miarą tego, jak odczuwa firma skutki 
bojkotu, może służyć uporczywie kolpore 
towana pogłoska o zamierzonej je 
ży fabryki pewnej firmie niemieckiej. 

Wątpimy jednak, aby w obecnej sytu- 
acji, podczas bojkotu, znalazł się śmia» 
łek, któryby zechciał nabyć skompromi: 
towaną fabrykę, tembardziej, iż związek 
nie odstąpi od żądania powrotu do pracy 


bezlitośnie wyrzuconych stu sobotników. 


=- 
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Każda przezorna 


PANI DOMU 


Powinna mieć w spiżarni zapas 


WIN OWOCOWYCH 
LANGNERA 


Sprzedaż w pierwszorzędnych handlach 
win. 
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POLITYCZNA Z PRZED STU LAT) Wiad 


> OKROJONA WOLNOŚĆ 


— To jest Apollon z nowego bu dynku Opery. 
— A ja myślałem, że to jest posąg Wolności.., 


Z serji „Aktualności . 


odda nainaca a 2 


W EPOCE „SANACYJNEJ' 
„RADOSNEJ TWORCZOŚCI” 


ZMARŁ Z GŁODU I ZIMNA 


znalazł we wnęce wiaduktu dr. Markie- 


Wczesnym rankiem dozorca Z. O. M. 


| 


wicza, przy ul. Karowej, jakiegoś męż- | lat około 65, zasłabł z powodu silnego 


Tam stwierdzono, że nieznany, z wy- | 


ślądu i ubrania, prawdopodobnie żebrak, 


czyznę, który dawał słabe oznaki życia. | wycieńczenia i zimna, W godzinę po 


Lekarz pogotowie przewiózł nieszczęśli- | 


wego do szpitaia św. Rocha. 


- SAMOBÓJSTWA 


Do domu Królewska 39, przyszedł ja- 
kiś młody, biednie odziany mężczyzna, 
który skierował się na klatkę schodową 
prawej oficyny. Wszedłszy na 3 piętro, 
zdjął palto, otworzył okno i wyskoczył 
na asfalt podwórza. Łoskot upadającego 
ciała i jęki zaalarmowały dozorcę domu, 
Władysława Młoźnaka, który wezwał 
policjanta. Przybyły wkrótce lekarz po- 
śotowia stwierdził, że desperat, 21-letni 
Beniek Hipszer, bezdomny i bezrobotny, 


przewiezieniu, żebrak życie zakończył. 
Przy denacie nie znaleziono żadnych do- 
kumentów. » 


BEZROBOTNYCH 


uległ ogólnemu potłuczeniu z uszkodze- 
niem kręgosłupa. Przewieziono go:w sta- 
nie ciężkim do szpitala św. Rocha. 

W bramie domu, Freta 10, gdzie mieści 
się kościół po-dominikański otruł się e- 
sencją octową 38-letni Feliks Kuchta, 
murarz, bez pracy (Samborska 4), Pogo- 
towie przewiozło go w stanie ciężkim do 
szpitala Wolskiego. Kuchta już po raz 
drugi usiłuje pozbawić się życia. 


TRAGEDJA EKSMITOWANYCH 
5, KOBIET OBOZUJE NA PODWÓRZU 


Przy ul. Żórawiej 47, zamieszkiwała 
od 23 lat Katarzyna Nowacka, lat 66, 
nauczycielka muzyki i śpiewu. Zajmo- 
wała ona 5 pokoi z kuchnią. Odnajem 
lokalu sublokatorom oraz skromny do- 
chód z lekcji, stanowiły podstawę egzy- 
stencji staruszki. W ostatnich paru la- 
tach jednak trafiło się kilku sublokato- 
rów, którzy zamieszkiwali przez dłuż- 
szy czas, nic jednak mie płacąc, wsku- 
tek czego Nowacka zaleśła w opłacie 
komornego. Skorzystała z tego właści- 
cielka domu Franciszka Grzybowska, 
występując w 1928 r. do sądu o eksmi- 
sję lokatorki, lecz sprawę przegrała. W 
r. ub. G. powtórnie wystąpiła o eksmi- 
sję, tym razem cel swój osiągnęła. Do 
usunięcia jednak  lokatorki nie doszło, 
dzięki staraniom jednej z sublokatorek, 
której udało się uzyskać odroczenie ter- 
minu. 
Społecznej św. Wincentego a Paulo wy- 


W tymże czasie zarząd Opieki. 


asyśgnował ze swych funduszów 2000 zł., 
które chciano wręczyć właścicielce do- 
mu na pokrycie zaległego komornego, 
śospodyni odmówiła jednak przyjęcia. 
Wkrótce potem lokatorka pożyczyła 
(2000 zł, przeznaczając je na tenże cel, 
lecz Grzybowska i tym razem nie zgo- 
dziła się, ponieważ jedna z redakcji pism 
traktuje o kupno tego lokalu. Onegdaj na 
mocy decyzji Sądu Okręgowego, komor- 
nik dokonał opróżnienia lokalu Nowac- 
kiej. Razem z nią usunięto na podwó- 
rze 4 sublokatorki: 71-letnią Karolinę 
Wittową, wdowę, 70-letnią Antoninę 
Dąbrowską, wdowę, której syn, lotnik, 
zginął przed 5-iu laty podczas lotu służ- 
bowego, 79-letnią Marję Wnukową, pia- 
stunkę i 30-letnią Marje Witkowską, 
nauczycielkę, Ruchomości ich złożono 
na podwórzu lub w klatce schodowej. 
Nowacka nocuje na podwórzu przy rze- 
czach. 


TRAGEDJA NIESZCZĘŚLIWEJ RODZINY 
6 OSÓB BEZ DACHU NAD GŁOWĄ 


Przy ul. Pawiej 64a, w domu, należą- 
cym do Karola Teicherta (Wspólna 45) 
zamieszkiwała rodzina szewca Stefana 
Krecińskiego. Ponieważ — według ze- 
znań Teicherta, małż. Krecińscy zalegli 
w opłacie komornego za 3 lata, przeto 
komornik dokonał eksmisji, która na- 
stąpiła 21 maja r. b. Właściciel domu 
wręczył Krecińskim 50 zł. na przepro- 
wadzkę. Bezdomni przenieśli sprzęty z 
bramy na strych i klatkę schodową 5 
piętra, gdzie zamieszkiwali aż do dnia 
wczorajszego. Ponieważ w tym okresie 
czasu przyszło na świat dziecko, 10-let- 
ni syn zaś przeziębił się, przeto nie- 


szczęśliwa rodzina, nie mogąc doczekać | 


się na przydział mieszkania w jakimś 
schronisku, wczoraj przewiozła rzeczy 
na ul. Leszno 96, gdzie mieści się schro- 
nisko dla bezdomnych wydziału opieki 
społecznej i szpitalnictwa. Ponieważ w 
schronisku tem nie ma wolnego miejsca, 
przeto małż. Krecińscy wraz z czwor- 
giem dzieci ulokowali się na ulicy i w 
bramie. Według zeznań nieszczęśliwych 
byli oni winni za komorne 120 zł, t j. 
za pół roku. Zadłużyli się z tego powo- 
du, że Kreciński na ul. Bugaj wpadł do 
rozkopanego dołu i złamał prawą rękę, 
wskutek czego był na kuracji w szpita- 
lu Ewangelickim i nie mógł pracować 
przez 4 miesiące i 2 tyśodnie, —. 
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omości z całego kraju 


KRAKÓW 


OBCHÓD KU CZCI POLEGŁYCH 6 LISTOPODA 


W niedzielę, 9 listopada, Kraków ro- 
botniczy uczcił, jak co roku, pamięć po- 
ległych 6 listopada 1923 r. w obronie 
Prawa i Wolności robotników. Obchód 
tegoroczny miał charakter wyłącznie 
krakowski, gdyż tocząca się kampanja 
wyborcza uniemożliwiła organizacjom 
prowincjonalnym wysłanie zwykłych 
delegacyj na obchód do Krakowa. Pomi- 
mo jednak braku zamiejscowych towa- 
rzyszów i bardzo brzydkiej pogody 
(deszcz padał od rana i wypogodziło się 
trochę dopiero, gdy tłumy były już ze- 
brane na ulicy Dunajewskiego) pochód 
przedstawiał się imponująco, Czoło po- 
chodu znajdowało się już pod gmachem 
województwa, gdy jego koniec dopiero 
wchodził w ulicę Basztową. Ulicami Du- 
najewskiego, Basztową, Lubicz i Rako- 
wiecką pochód z licznemi sztandarami 
szedł na cmentarz śpiewając „Czerwony 


Sztandar” i „Cześć wam, panowie”. 
Przed pochodem niesiono wieńce od O. 
K, R. PPS., od ZZK i od TUR-a. 

Nad grobami poległych, przy których 
straż trzymali czerwoni harcerze, or- 
kiestra tramwajarzy wykonała produk- 
cje muzyczne, poczem wygłosił piękne 
przemówienie okolicznościowe wicemar: 
szałek tow. Zygmunt Żuławski. 


Po zakończeniu entuzjastycznie przy 
jętej mowy tow. Żuławskiego odezwały 
się znów dźwięki orkiestry tramwaja- 
rzy. Po zakończeniu produkcyj muzycz- 
nych zgromadzeni odśpiewali „Czerwony 
Sztandar”. Masowy okrzyk „Niech żyje 
zwycięstwo klasy robotniczej!” zakoń- 
czył imponującą powagą i liczebnością 
manifestację, 

Wieczorem odbyła się w Domu Ro- 
botniczym uroczysta Akademja, 


ZDOŁBUNOW 


NAJŚCIE POLICJI NA LOKAL ZWIĄZKU CHEMICZNEGO 
2 MIESIĄCE ARESZTU ZA ZAWIERANIE UMÓW O PRACĘ 


Miejscowy Oddział Centralnego Zwią- 
zku Robotników Przemysłu Chemiczne- 
go w Zdołbunowie podczas bezrobocia 
w tutejszej cementowni, wyszukał pra- 
cę dla swoich członków przy ładowaniu 
buraków. W tym celu została przez 
Związek zawarta umowa z zarządem cu- 
krowni „Szpanów“, mocą której Związek 
zobowiązał się ładować buraki do wszy- 
stkich podstawionych wagonów za ce- 
nę 80 gr. od tony. 

Po pewnym czasie, z powodu braku 
wagonów, nastąpiła przerwa w ładowa- 
niu i zaszła potrzeba odnowienia umowy. 
Tekst umowy został uzgodniony z za- 
rządem Związku. Dla podpisania umów 
Zarząd Związku zwołał w dniu 28 paź- 
dziernika r. b. robotników do lokalu 
Związku. Wówczas wpadła do lokalu 


policja z miejscowym komendantem po. 
sterunku, Wyrzykowskim, i zabrała roz- 
łożone na stole umowy i spis członków 
Związku, zaś wszystkich robotników od. 
prowadzono na posterunek policji pod 
zarzutem odbywania nielegalnego zgro- 
madzenia. Po spisaniu protokułu wszyst- 
„kich zwolniono i oddano następnego dnia 
spis członków, aresztowano jednak 2-ch 
członków Zarządu: Krotiuka i Szczesiu- 
ka. Następnego dnia zaprowadzono ich 
na Starostwo, gdzie zostali przez p. Sta- 
rostę skazani po 2 miesiące aresztu w 
drodze administracyjnej za rzekome od: 
bywanie  niezgłoszoneśo  zgromadze- 
nia (II) 

Przeciwko temu niebywałemu zarzą- 
dzeniu wnieśli poszkodowani odwołanie 
do Sądu. 


CIESZYN 


KOMISARZ W KASIE CHORYCH 


W sobotę, dnia 8 listopada, zjechali 
Komisarze Rządowi, mianowani dla Ka- 
sy Chorych w Cieszynie w osobach Ro- 
mana Łoteczki, jako Komisarza i p. Jó- 
zefa Płonki jako wice komisarza, w ce- 
lu przyjęcia majątku i urzędowania w 
Powiatowej Kasie. 

Nowe władze Kasy przejęły majątek, 
wynoszący przeszło 800.000 złotych, -w 
tem gotówki ponad 70.000. 

Protokół przejęcia podpisali: Nowo 
mianowany Komisarz Kasy p. Loteczko, 


Dotychczasowy przewodniczący Zarz 
du Kasy tow. Tadeusz Reger, który 
przez przeszło 22 lat sprawował urząd 
przewodniczącego Zarządu tejże Kasy, 
dyrektor Kasy Chorych tow. Machej Jó- 
zef, który od roku 1909 pracował jako 
urzędnik, a od roku 1920 jako dyrektor 
tejże instytucji, oraz p. Płonka jako wi- 
ce Komisarz Kasy. 

Tym aktem usunięte zostały autono- 
miczne władze w Powiatowej Kasie 
Chorych w Cieszynie. 


BORYSŁAW 


STRAJK NA KOPALNI „WOSK“ 


PAT. donosi: Dzienniki podają z Bo- 
rysławia, że na kopalni „Wosk” wybuchł 
strajk, który objął 180 robotników. 
Strajk ma podłoże ekonomiczne. Komi- 


tet strajkowy jako przyczynę wybuchm 
strajku wysuwa wstrzymanie płac za o» 
kres urlopowy. 


"POZNAŃ 


BYŁY PROKURATOR SKAZANY NA TRZY LATA WIĘZIENIA 


W Poznaniu w sobotę w południe o- 
głoszony został wyrok w sprawie byłe- 
go prokuratora Dębeckiego, oskarżone- 
go o nadużycia w prokuraturze sądu o- 


GROŹNY POŻAR FABRYKI 


Wczoraj w nocy wybuchł tu pożar w 
parterowym budynku fabrycznym przy 
ul. Nowo-Senatorskiej 7-9, W chwili wy- 
buchu pożaru zatrudnionych było w fa- 
bryce 60 robotników, którzy w popło- 
chu opuścili fabrykę. 

Do pożaru przybyło 6 oddziałów stra- 
ży ogniowej, które przystąpiły do lokali- 


POSTERUNKOWY ZRANIŁ CIĘŻKO UCIEKAJĄCEGO 


Michał Kiwan, skazany w ub. roku na 
10 lat więzienia za zabicie narzeczonej, 
został przewieziony do Lidy, gdzie miał 
być stawiony przed sądem. Ponieważ roz 
prawę przeciwko niemu odroczono z po- 
wodu nieprzybycia poszkodowanych, po- 
sterunkowy odprowadził Kiwana z po- 
wrotem na dworzec. i 

Gdy zbliżali -się do dworca, Kiwan 


kręgowego. Dębecki skazany został na 
trzy lata więzienia. W ten sposób sąd 
apelacyjny podniósł karę o jeden rok 


ŁÓDŹ 


zowania ognia, starając się nie dopuścić: 
do przeniesienia się pożaru na pobliskie 
domy, zamieszkałe przeważnie przez 
ludność robotniczą, Po 3-godzinnej wal- 
ce z żywiołem ogień zlokalizowano, Cał- 
kowicie uległa zniszczeniu gremplarnia 
oraz znaczne zapasy nagromadzonych w 
niej surowców. Przyczyną pożaru była 


krótkie spięcie. 
LIDA 
WIĘŻNIA 


wyrwał się posterunkowemu i rzucił do 
ucieczki, chowając się między wagona- 
mi. Posterunkowy pogonił za zbiegiem, 
ostrzegając go, że będzie strzelał, Ostrza 
żenie to nie poskutkowało. Wówczas po- 
sterunkowy dał 7 strzałów z rewolweru, 


-z których 4 dosięgły Kiwana. Ciężko 


rannego umieszczono w szpitalu w Li- 


dzie. 
_ LWÓW 


STRASZNE SAMOBÓJSTWO WACHMISTRZA 
GRANAT ROZSZARPAŁ GO NA KAWAŁKI 


„Gazeta Poranna” donosi z Halicza, 
że wachmistrz 4-go szwadronu pionie- 
rów Sochaniewski w dniu wczorajszym 
rzucił sobie pod nogi granat ręczny. któ- 


ry rozszarpał go na miejscu. Samobój: 
stwo Sochaniewskiego nastąpiło podob 
no na tle erotycznem. 


Orcganizacia 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO (WAREC- 
KA 7), W czwartek, dn. 13 b, m. o godz, 7.30 
odbędzie się ogólne zebranie członków Ko- 


ła, Sprawy ważne — obecność ob>wiązkowa. 


Bao Oj TAE PZK BOOK WORSE 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 

11.58 — 12.10 Sygnał czasu. — 12.10 — 
12.35 O czem wiedzieć powinna dobra gospo- 
dyni p. t. „O przechowywaniu owoców i ja- 
rzyn w zimie — wyśł. P W. Dobrzańúska.— 
12.35 5-ty koncert szkolny. — 14.00 — 14.30 
Przerwa. — 14.30 „Turystyka a krajoznaw- 
stwo“ — wygl. p. St. Lenartowicz. — 15.00— 
15.20 Komunikat gospodarczy, — 15.20 — 
15.35 Przerwa, — 15.35 — 15.50 „Chwilka 
lotnicza", — 16.15 — 17.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 17.15 — 17,40 „O poezji 
Wirgiljusza" — wygł. prof. dr, Gustaw Przy- 
chocki, — 17.45 — 18.00 Koncert orkiestry 
P. R. — 19.00 Rozmaitości, — 19,20 Giełda 
rolnicza. — 1955 — 2000 Płyty gramofonowe. 
20.15 — 20.30 Pogadanka radjotechniczna— 
20.30 Muzyka lekka, — 21,30 — 2215 Słu- 
chowisko z Warszawy „Żeglarz” J. Szaniaw- 


„ROBOTNIK“ czwartek 13 listopada 1930 


Mronika stołeczna 


OSTATNIE DNI WYSTAWY SZTUKI 
LUDOWEJ. 

Wystawa Sztuki Ludowej, zorganizowana 
przez Instytut Propagandy Sztuki w Kamie- 
nicy Baryczków, mimo wielkiego zaintereso- 
wania, jakie wzbudziła, zostanie nieodwołal- 
nie zamknięta w dniu 16 listopada r. bu ze 
względu na przygotowania do Salonu Listo- 
padowego, 

Wycieczki zbiorowe, dla uniknięcia natło- 


GT AC PO "DJ GW PIĄ ZOW NE CER A 


Z SĄDÓW 


| 


ku, proszonc są © wcześniejsze porozumiewa- 
nie się z Sekretarjatem I, P. S., który jest 
czynny codziennie w godzinach 9 — 2 i 18 — 
20. Telefon 6-99-88. 


Z TOW. LEKARZY - DENTYSTÓW. 


Zebranie naukowe 145-te (IX w r. b.) Tow. 
Lekarzy Dentystów Warsz. odbędzie się w 
piątek dnia 14 listopada 1930 r. w lokalu 
własnym Bracka 18 m. 30, o godz. 9 wiecz. 


3 RAZY SKAZANY—ZOSTAŁ WRESZCIE 
UNIEWINNIONY 


W Sądzie Apelacyjnym 
wczoraj niezwykle ciekawą sprawę, która 
znalazła się w Sądzie Apelacyjnym po raz 
4-ty. 

Oskarżonym w tej niecodziennej sprawie 
był Jan Przyczyna, hycel z pod Lublina, któ- 
ry został przez 
skazany na 12 lat ciężkiego więzienia za 
rzekome podżeganie swego pomocnika do za- 
mordowania sąsiada Wiśniewskiego. 


sąd okręgowy w Lublinie 


rozpatrywano ! 
| 


| 
| 


Wyrok ten był trzy razy zatwierdzany w 
Sądzie Apelacyjnym dwa razy w Lublinie, raz 
w Warszawie i 3 razy uchylony przez Sąd 
Najwyższy. 

Onegdaj sprawa była rozpatrywana po raz 
4-ty przez Sąd Apelacyjny * w Warszawie, 
który wydał wyrok uniewinniający Przyczy- 
nę. 

Obronę wnosili adw, adw. Berenson i Śmia- 
rowski. LK. 


w rolach gł.: 
MARJA MALICKA | WITOLD CONTI 
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DŹWIĘKOWE KINO ł 


Najtańsze Kino dźwiękowe 
COLOSSEUM "5a 05 6-5 
Mongo? INKISZYNIEW 


bohater filmu „Burza nad Azją" jako 


ŻÓŁTOLICY KAPITAN 


W Małej Sali pocz. godz. 4 


CYRX Z CHAPLINEM 


| Ceny zł. lizł 1,50. Dla młodzieży dozwolone 


POLA NEGRI PALACE Dźwiękowy- MIEJSKI 


Wierzbowa 7 Pocz o4, 6. 8.10 | Kinoteatr 
Hipoteczna 8 


Ostrtnie dnie! Ceny zniżone | Długa 25 
| Początek o godz. 6.30 


„Niebezpieczny Romans" | Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


sadam PIEŚŃ ZYWIOŁÓW 


Bogusław Samborski i Betty Amann, 
z udziałem 
LUPE VELEZ I GARRY COOPER 


NADPROGRAM 
PARAMAUNT NADPROGRAM 


najnowszy dodatek dźwiękowy 
Dla wojskowych i urzędników Państwow. 
TESCO EI TE O TET 
kino FILHARMONIA jasna s 
pocz. seansów 6. 8 i 10 


ł 2,50 na wszystkie miejsca. | 
Ost-tnie dn'e 


polski100% film dżwiekowo mówiony i śpiewany 


„NIEBEZPIECZNY ROMANS" 


w rolach głównych: 
Bogusław Samborski, Betty Amann, Zula 


— Nowy - Świat 50 


CASINO Pocz. o g. 6, 8, 10 . 


w sobotę o g. 4 niedzielę o 2 
DZIS 
Wielki polski film dźwiękowy 


„Janko Muzykant” 


na tle noweli H. Sienkiewicza 


FOATA RENEO TION POSEA EATE ZAPADA 
Najwytwornjelszy Kina Teatr Dżwlekowy Stolicy 


. e 
Majestic 
Nowy-Swiat 43 początek 6. 8, 10.10 
w niedziele i święta pocz. 4, 
wietne gwiazdy wytwórni Cecila 


B. de Mille'a 
Lina BASQUETTE i Eddie QUILLAN 


w najnowszem arcydziele dźwiękowem z ży- 


skiego w radjofonizacji St. Dunin-Karwie= 
kiego. — 22.15 Utwory skrzypcowe w wyk. 


cia teatru, kabaretu i nocnych lokali : 


ARTYŚC' VARIETE 


i 
i 


Pogorzelska, K, Krukowski, E. Bodo 
O godz. 8 i 10 koncert orkiestry z udziałem 
wielkich organów koncertowych pod batutą 
S, 


Korobkowa 


Wi Wochniaka, — 22,50 — 23,00 Komuni- 
katy. — 23.00 — 24,00 Muzyka taneczna z 
dancingu „Oaza”, 


O ETA OAS ZEE A AA 


Co wyświetlają kina? 


Atlantic: „Moje słoneczko”. 

Apollos „Na Sybir“ (polski dźwiękowiec). 

Capitol; „Światła i cienie macierzyństwa". 

Casino; „Janko muzykant’ (polski film 
dźwiękowy). 

Cologseum: „Żółtolicy kapitan". 

Colosseum (mała sala): „Zmokła kura', 

Filharmonja; „Niebezpieczny romans” 
(polski film dźwiękowy). 

Kometa: „Matka'* z Mary Carr. 

Majestic: „Artyści variete", 

Miejski: „Pieśń żywiołów”. 

Pola Negri Palace: „Niebezpieczny ro- 
mans (polski film dźwiękowy). 

Palace: „Naszyjnik królowej". 

Pan: „Światła i cienie macierzyństwa”. 


DR. BOGUSŁAWSKI SKARZY... 


W sądzie pokoju okręgu XV w War- 
szawie miała się odbyć 10 b. m. sprawa 
z oskarżenia D-ra St, Bogusławskiego, 
naczelnego lekarza łódzkiej Kasy Cho- 
rych, mianowanego w erze komisarskiej 
przez min. Prystora. Pupil p. ministra 
pracy poczuł się znieważonym przez pu- 
bliczne oświadczenie tow. Z. Piotrow- 
skiego, ogłoszone w „Robotniku” w stycz- 
niu, a zarazem użyte między innemi jako 
materjal przez tow, Z, Żuławskiego w Sej- 
mie, na dowód, jakich to komisarzy i na- 
czelnych lekarzy w Kasach Chorych mia- 
nuje min. Pracy, $ 

W swem oświadczeniu publicznem tow. 

Jan 


Piotrowski określił d-ra Bogusławskiego 
z okresu jego pobytu w Ameryce, tuż po 
rewolucji bolszewickiej, jako „niewyr 
źnego politycznie", oraz jako „pożycza- 
jącego pieniądze i nie oddającego”. 

Na rozprawę poniedziałkową nie sta- 
wił się jednak oskarżyciel Dr. Bogusław- 
ski, ani jego adwokat, a z kilkunastu 
świadków ,podanych przez Dr. B, przy- 
było zaledwie czterech, 

Obrońca tow. Piotrowskiego mec. L. 
Berenson imieniem swego klijenta wniósł 
o przeprowadzenie dowodu prawdy 
przez oskarżonego, do czego sędzia się 
przychylił i sprawę odroczył. 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 


W piątek premjera wielkiej rewji zimowej 
p t „Złote szaleństwo”, 


Splendid: „Neapol śpiewające miasto", WESOŁY WIECZÓR. Codziennie rewja 

Stylowy: „Raj zakochanych". stores h „Tańcowały dwa Michały”. o 

Światowid: .Parada miłości”. O8 „Rigoletto TEATR „OPERETKA WARSZAWSKA”. 

Tecza: Z żebraków”. Narodowy z Dziś i codziennie „Ptasznik z Tyrolu”, 

a paka OPW „Miody Ias TEATR „ANANAS”, Marszałkowska 114 
4 Nowy Codziennie rewja „Chcę mieć bobo”. 


Zricz: „Wicherf” z Lilianą Gish. 
Astra: „Szatan w jedwabiach”, 
Cristal: „Szkatułka życia i śmierci”, 
Czary: „Księżna Masza”. 
Forum: „Złota ferma". 
Glob; „Przed bitwą”, 
Helios: „Bez serc, bez duszy”. 
Bollywood: „Girlsy Paryża“. 
Maska: „Czarna dama". 
Mewa: „Urwis” i „Król złotej młodzieży”. 
Muza: Kino nieczynne. 
Petit Trianon: „Na zgliszczach namiętno- 
ści, 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZENIACH.4. 


O ja BOT bok haen y: L ee © aE 
KRYZYS KSIĄŻKI 


Jeden z najwybitniejszych księgarzy skar- 
żył się na kryzys, jaki przechodzi teraz 
książka, Ma ona licznych wrogów. Brak 
czasu powoduje, że ludzie chętniej czytują 
dzienniki, które w przystępnej formie dają 
(w króciutkim ułamku czasu wiadomości z naj- 
rozmaitszych dziedzin. Pozatem ludzie pra- 
ćną dziś za wszelką cenę silniejszej emocji, 
wolą więc taniec, sport, kino, radjo, 

Nie naszem zadaniem jest analiza na tem 
miejscu książki czy też czytelników. Na ka- 
lżdą rzecz przychodzą pomyślne i złe okre- 
sy. Jedni wolą żywoty świętych, inni zaś 
romans kryminalny Jest jednak pewna 
książka, która wszystkim musi przypaść do 
gustu, Każdy człowiek rozumny uznaje jej 
wartość, Czasu zajmuje doprawdy bardzo 
niewiele, ale jest nader pouczająca, To sza- 
ra książeczka oszczędnościowa P, K. O, Po- 
siadanie jej wyrabia w nas siłę charakteru, 
zmuszając do trzymania na wodzy różnych 
zachcianek. Składane pieniądze umożliwia- 
ją nam przetrwanie ciężkich chwil, a przy 
pomyślnej konjunkturze pozwolą wypłynąć 
na powierzchnię życia. 

Spieszcie więc jaknajprędzej do P, K, O. 
pierwsze złote na rachunku  oszczędnościo- 
wym Jeżeli tẹ książeczkę już posiadacie, 
starajcie się, by była jaknajprędzej zapełnio- 
na rezultatami waszych wysiłków, pracy, u- 
miarkowania i wstrzemięźliwości. 


STAN POGODY 
CIEPLEJ, NOCĄ PRZYMROZKI. 


Wczoraj o godz, 10-e tem 
Cels., wilgotność 79 Bóg at potega 
pogodnie, 

Dziś. Prawdopodobny rzebi 
Polsce: Dość pogodnie, | ea a 
dzie Polski gdzie niegdzie przelotne opady; 
nocą przymrozki, w ciągu dnia cieplej. Sła- 
bnące wiatry zachodnie i północno - zacho- 
dnie. 


08 w. „Nowa umowa małże ńska 
Letni 
o 8w. „Nie rzucaj mnie madame" 


TEATR „ATENEUM", Czerwonego Krzy- 
ża Nr, 20, Dziś teatr „Ateneum” wy- 
stępuje z oddawns oczekiwaną premjerą. 
Będzie nią „Ulica”, trzyaktowa sztuka El- 
mera L, Rice'a, najwybitniejszego dramatur- 
ga współczesnej Ameryki, przez niektórych 
krytyków stawianego wyżej od O'Neila. Ak- 
cja sztuki rozgrywa się w ciągu 24 godzin 
przed fasadą kamienicy w ubogiej dzielnicy 
nowojorskiej na tle głosów miasta, „Ulica” 
osiągnęła w ubiegłym sezonie największe 
powodzenie teatrów drugiej półkuli, parys- 
kiego Teatru „Apollo”, oraz londyńskiej 
sceny ludowej „Globe“, 

W „Àteneum' naczelną reżyserję tej ze 
wszechmiar interesującej premjery objął Ste- 
fan Jaracz, ilustrację muzyczną skompono- 
wał Henryk Gadomski, dekoracje lrena Lo- 
rentowiczówna. 

TEATR WIELKI, Dziś „Rigoletto“, 
Tai NARODOWY. Codziennie „Młody 

s", 


TEATR LETNI. Dziś „Nie rzucaj mnie Ma- 
dame". 

TEATR NOWY. Codziennie sztuka B 
Shawa „Nowa umowa małżeńska". 

TEATR POLSKI. Codziennie „Gra miłości 


i śmierci”, 


TEATR MAŁY. Codziennie „Lekarz bez-. 


domny", 
TEATR „QUI PRO QUO', Rewja p. t 


„Zjazd Centrośmiechu", 


TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś z powo- , 


du próby generalnej teatr nieczynny, 


RKS, „Czarni” w ostatnich futbolo- 
wych meczach mistrzowskich udało się 
zająć wybitne miejsce w ruchu sporto- 
wym, walcząc o pierwsze miejsce w swo- 
jej grupie, należącej do klasy A, 

Po zakończeniu gier futbolowych roz- 
począł RKS „Czarni” energiczną pracę 
w innych dziedzinach sportowych, O- 
statnie wyniki ping-pongowe przedsta- 
wiają się jak następuje: Skra — Czarni 


TEATR REWJI „MIGNON* (Marszałkow- 
ska 81b). Codziennie rewja „Pani się ką- 
pie”. 

Z FILHARMONJI Franciszek Vecsey, 
słynny skrzypek węgierski, znany Warsza- 
wie jeszcze z czasów, kiedy był cudownem 
dzieckiem, wystąpi jako solista w piątek na 
wielkim koncercie symfonicznym pod dyrek- 
cją Grzegorza Fitelberga i grać będzie kon- 
cert Brahmsa. 


PREMJERA W „MORSKIEM OKU", 


Wspaniale zapowiada się piątkowa premje- 
ra w teatrze „Morskie Oko”, która nosi fas- 
cynujący tytuł „Złote Szaleństwo”, 20 atrak- 
cyjnych obrazów premjery napisali znani au- 
torzy Prorok, Tom, Włast, Kończyc, Stach, 
Starski, Nel, Muzykę zaś skomponowali po- 
pularni kompozytorzy: Wars, Petersburski, 
Karasiński, Julski, Oberfeld, Krupiński, Są- 
dząc z prób premjera w „Moskiem Oku” bę- 
dzie prawdziwem szaleństwem humoru i tań- 
ca, barwy i melodji, Z najważniejszych obra- 
zów wymienimy: „Wizja w roku 1830", 
„Lampion Ceylonu', „Naga bogini”, „Złote 
wodospady”, „Warszawskie podwórko”, „W 
tawernie portowej”, „Hula-hula” i in. 


W premjerze bierze udział cały zespół z 
Zulą Pogorzelską i Kaz. Krukowskim na 
czele, a także J. Sokołowska, $. Nowicka, 
V. Bobrowska, E., Antoszówna, M, Żabczyń- 
ska, B .Horbaczewska, E. Bodo, T. Olsza, 
Duet Ney, J. Roland, S. Sielański, W, Wal- 
ter, J, Woycieszko, A. Żabczyński, 3 gwiaz- 
dy taneczne, 12 girls i 8 boys „Morskiego 
Oka". 

Premjera wywołała w stolicy wielkie za- 
adw dyw 


MVEA a pO Gy AAA EANA A D 


ZE SPORTU 


Z ROB. KL. SP. „CZARNI“ 


3:4, Błyskawica — Czarni 2;5, ISK Bar- 
kochba — Czarni 2:5, Skra II — Czarni 
IT'4:3, 

w sobotę dn. 8 b. m. odbył się mecz 
ping-pongowy między RKS Czarni a 
Gwiazdą, który się zakończył wynikiem 
5:2 dla Czarnych, Punkty dla Czarnych 
zdobyli A, Lapon, P Rundsztajn, I, Ma- 
zur, F, Perkowicz, A. Wajsman. Dla 
Gwiazdy p. pł. Dembski i Majman, 


PETKIEWICZ ZAPRZECZA POGŁOSKOM NIEMIECKIM 


W berlińskim dzienniku „Tempo” ukazała 


UWAGA: W sobotę o £. 21i 4 i niedzielę o 12 i 2 wys- 
wietlany będzie film dla mtodzieży „Przygody na Alasce" 


EELEE ITI TOTO NOTE 
3 a © [11 
„SHwiatowid 
Marszałk. 111 p. 3.30 ost. 9.30 


Ceny miejsc normalne 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA 


Przejazd 9, pocz. 6,ost. 10.15 
KRÓL ŻEBRAKÓW 
najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe 

DENIS KING 
i Ivanette MAC DONALD 
Ze wzólędów artyst. dla młodz. dozwolone 
BEITER FCT E TEE RT WACC W ET ART 


KOMETA 47 
DZIŚ 


Pierwszy raz w Warszawie 


MATKA 


w roli tytułowej głośna 
MARY CARR 
nad program: 


WYSTĘPY ARTYSTÓW 


KINO „WISŁA” Tamka sa 


vis a vis Cyrku 


Wielki film narodowy 
„PAN TADEUSZ" 


według ADAMA MICKIEWICZA 
z udziałem wszystkich gwiazd ekranu Í 
sceny 


NAD PROGRAM: fenomenalne medjum 
WŁADZIO ŻWIRLICZ 


Największy film świata 


PARADA MIŁOŚCI 


z Maurice CHEVALIER 
Reż. Ernesta Lubitscha 


KINO > 
ATLANTIC 


Chmielna 33. Początek 4 6, 8, 10.15 
NAJWIĘKSZY FILM SEZONU 


„MOJE SŁONECZKO" 


Z JANET GAYNOR 
I CHARLES FARRELEM 


w rolach głównych 


AA ZNICZE 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
Pocz. o śodz, 5pp.. w niedziele i święta 2 pp 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


Chłodna 


INO- 
z Tel. 48-51 


TEATR 


m w a a aaan 


Na ekranie 


4 WICHER 
w rolach głównych Liliana Gish i Lars 
Ibanson, 
Na scenie 
FENOMEN XX WIEKU 
Gościnen występy. 
oraz rewia p, t 


„JAZDA NA ZABAWĘ” * . 
w 12 odsłonach z udziałem całego zespołu odgaduie przeszłość, przepowiada przyszłość 


Ceny miejsc əd 1 złotego, CENY OD 1 ZŁ. Początek 4, 6, 8, 10. 

ABE OO VT ELO RE OPO OPIECE PILE RDE 0). OTWOCK IROKO LC 
wee ras, | 2 (OCZORAJSZEJ GIEŁDY 

Dewizy: Gdańsk 173.26, Holandja 359.20, 


ry w domu jest zbędny, oddajcie Robot- 
niczemu Towarzystwu Przyjaciół Dzie- | Kopenhaga 238.65, Londyn 43.33%, Nowy 
Jork kabel 8.923, Paryż 35.04, Praga 26.4534, 


ci; telefon 332-88, 274-55, 695-79, 
Szwajcarja 173.09, Włochy 46.71, Wiedeń 
125.60, 
Tendencja niejedno'ita, 


at ka 
Ostatnio wiel Waluty: Dolar St, Zjedn, 8.92%, 


premia 


zł. 300.000 


i inne większe wygrane, wiesz, Oby- 
watelu gdzie padły? 


W słynnej ze szczęścia kolek- 
turze 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


WARSZAWA: ŁÓDŹ 
Marszałkowska 146 Piotrkowska 11, 


a z W 
ogłoszenia drobne Pjące OREW 


Targówkiem po 1.25 
ora Giernat|;ą łokieć kwadratowy 
przyjmuje panie po-|na dwuletnie spłaty. 

rady zamówienia Złota|Wiadomość tel. 2 


35. front, parter. DLACE U p „A 


ajdogodniejsze TE NIRU „Przy sa 


mąż dla niezamoż- 
z 


Bielańska 3, š nych Szkoła Samocho 

Królewska 39, Agca dowa Tuszyńskiego, |kol. i 
Kr Przedm. 37, w ka 21, Warszawa: Chmielna 7|-zosie od groszy 
Nalewki 42, PTEIN; lA letnie bezprocento- 
Putawska 33, WILNO: PLACE ko- MIŁ Palt we spłaty Wiado- 
Targowa 40. Wielka 44. ada 1 map woo = 
to też wszyscy zwartymi szeregami po SNEJ oa, 20 G . wag poi Królewska 

stac olejowej|31 m. 31 tel. 258-7 

j Miljon złotych Skruda zalesione 46 zę — sandały 
Śpieszmy do tej kolektury pociągów. długotermi- MEBLE i prne i 
nowe bezprocentowe Największy 
Ciągnienie już 18 i 20 b. m. bór. Najniższe ceny. 
c 1 spłaty, wiadomość na Wa a Ratu H 
ena 1/4 losu ZŁ 10. miejscu u Żuchowskie- FLORYDA" Chodelić 


Konto P, K. O. 9.374, fo lub W 
Firma egz. od 1835 r. 
258-75 


Nowe pole pracy dla togog ludzi! 


przy Autobusach Komunikacji Międzymiastowej 
daje 4.000 autobusów kursujących N 
Potrzeba konduktorów i kierowców !! 


ZAPISZCIE SIĘ ZARAZ NA 


KURSY 


PRZEDSIĘBIORCÓW KONDUKTORÓW 
I KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH 
ZAŁOŻONE PRZEZ 


według przepi- 
sów sławnych 
rzeciw cho- 
kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławom, ob- 
strukcji, kamieniem 
żółciowym,  kaszlowi 
astmie, blednicy, skle: 
rozie, artretyzmowi, 
reumatyzmowi, etc., Żą: 
dajcie bezpłatnej bro: 
szury pouczającej! 
Adres: Liszki—Apteka. 
Daien 


ROBOTNICY 


się pogłoska o projektowanym przez Petkie- 
wicza wyjeździe do Łotwy. Zwróciliśmy się 


| w tej sprawie do Petkiewicza, który katego- 
rycznie zaprzeczył po'vyższej pogłosce i o- 

świadczył, iż tak samo był nią zdziwiony jak 
| cały polski świat sportowy, 


CENTRALNY ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI AUTOBUSÓW 
Rzeczypospolitej Polskiej 


Warszawa Chmielna 7 


czytajcie 
swoje pismo 


„ROBOTNIK czwartek 13 listopada 1930 


Nr. 349 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


ZORZA POLARNA 
FANTASTYCZNA TA ZJAWA NA NIEBIE JEST WRÓŻBĄ GRÓŻNYCH BURZ 


Gdy noc polarna swą czernią okryje 
lodowe pustynie, wówczas na niebie 
pojawia się zorza polarna. 

Najpierw rodzi się słaba poświata. 
Powoli jednak wynurza się, jakby z głę- 
bin morskich potężna aureola, strzelając 
ku górze słupami blado - seledynowego 
światła. Nagle pojawiają się falujące 
promienie, by znowu za chwilę zgasnąć i 
znowu wystrzelić całym przepychem 
swych barw. 

Czasem zamiast potężnego łuku,pędzą 
po niebie fale światła. 

Gdy zapłoną blaski zorzy, serca że- 
ślarzy mórz północy napełnia trwoga. 
Albowiem fantastyczna ta zjawa jest 


. wisko, 


wróżbą groźnych burz, w czasie których 
wiatr niesie cząsteczki wody i całe 
morze pokrywa kurzawa wody w po- 
staci pyłu białego i piany. Dlatego zwą 
ją mieszkańcy wybrzeży rosyjskich Oce- 
anu  Lodowatego  „spłochami* czyli 
popłochami. 

Ale nietylko mieszkańcy krain polar- 
nych mogą podziwiać to wspaniałe zja- 
I w Polsce zdarza się czasem 


oglądać zorzę polarną zwłaszcza na¿Po- 
morzu i w Wileńszczyźnie, jakkolwiek i 
pod Warszawą, a nawet i w Małopolsce 
można niekiedy ją obserwować. Na 
przykład w r. 1926 zaobserwowano w 
Gdańsku aż cztery zorza polarne, a nie- 


TAJFUN PRZESZEDŁ NAD FILIPINAMI 
SETKI OFIAR STRASZNEGO ORKANU 


Kilka dni temu szalał nad Filipinami 
potworny orkan, który wyrządził na po- 
szczególnych wyspach straszliwe spu- 
stoszenie. W niektórych miejscowościach 


zginęło po kilkadziesiąt osób. Setki do- 
mów zostało zburzonych. 

Na naszej jlustracji wyspa Camarines 
na Filipinach, która została częściowo 


zniszczona przez orkan. 


POLAK WYNALAZŁ PRZYRZĄD KTÓRY 
ZAPOBIEGNIE KATASTROFOM W KOPALNIACH 


Starszy radca urzędu górna' czego w 
Morawskiej Ostraw:z polak Roman Mo- 
gielnicki wynalazł indykator do stwier- 
dzenia istnienia w szybach gazów wybu- 
chowych. Indykator ten jest niezwykle 
dokładny i zastąpić ma używane dotych 


PEGASO ERP GRA ERZE 


czas lampy benzynowe. Aparat wykazu- 
je zawartość w powietrzu kopalnianem 
metanu już przy ilości 0.1 procent Jest 
on połączony z używaną w kopalniach | 
lampą elektryczną. 


POWRÓT KRÓLA BORYSA DO BUŁGARII 
UROCZYSTE PRZYJECIE W SOFJI 


We Włoszech odbył się niedawno — 


Na naszem zdjęciu powitanie na dwor- 


ZZ Z e a- 


które z nich były oglądane również w 
Krakowie, 
„ROZKŁAD“ GEOGRAFICZNY 
ZÓRZ NA KULI ZIEMSKIEJ. 
Osobliwy jest rozkład geograficzny 
częstości występowania zórz na kuli 
ziemskiej, Najczęściej pojawiają się zo- 
rze na obwodzie pewnego pierścienia, 0- 
taczającego w sposób owalny oba bie- 
suny: geograficzny i magnetyczny. 
Tlość zórz, zaobserwowanych tam w cią- 
gu roku, wynosi przeszło 100. Wewnątrz 
tego pieścienia oraz na południe od nie- 
go liczba zórz maleje, Obszar widzial- 
ności zórz „północnych jest przesunięty 
ku lądowi ameryakńskiemu, wskutek 


czego na Syberji częstość ich pojawiania , 


się jest o wiele mniejsza niż w Kana- 
dzie. W Europie tylko północna Norwe- 
gja i Islandja mają zorzę średnio co 3— 
4 dni, W Szwecji bywa ich około 30 
rocznie, w Polsce około 3, a we Wło- 
szech zaledwie jedna na 10 lat. 


ZORZE POŁUDNIOWE. 


Zorza polarna występuje również na 


półkuli południowej, gdzie noszą nazwę 
zórz południowych. Zorze południowe 
są najczęstsze w obszarach Antarktydy 
Z badaczy polskich obserwował je w la- 
tach 1898 — 1899 H. Arctowski, czło- 
nek ekspedycji „Belgiki”, 
PRZYCZYNA POWSTAWANIA TAJE- 
MNICZEJ ZJAWY NĄ NIEBIE, 
Przez długi czas nie umiano wytłoma- 
czyć istoty zorzy polarnej i przyczyny 
jej powstawania. Dopiero po długich ba- 
daniach i zebraniu ogromnego materjału 
obserwacyjnego przez ekspedycje polar- 
ne udało się w ostatnich latach rzucić 
nieco światła na tajemnicze pochodzenie 
tego zjawiska. Szczególne zasługi poło- 
żyli tutaj uczeni norwescy: K, Birkeland, 
C. Stoermer i L. Vegard. 


Na podstawie badań wymienionych u- i 


czonych można sobie wytworzyć w przy- 
bliżeniu nasfępujący obraz powstawania 
zórz, j 

Słońce wyrzuca ze swej rozżarzonej 
powierzchni, oprócz energji promieni- 
stej, olbrzymie masy cząsteczek mater: 
jalnych, obdarzonych ujemnemi 
kami elektrycznemi, czyli tak zw, elek- 
tronów, które rozchodzą się z olbrzymią 
prędkością około 1100 kilometrów w se- 
kundzie po linjach prostych w różnych 
k'erunkach' w otaczającą przestrzeń, 
tworząc niejako olbrzymie związki tak 
zw. promieni katodowych. Promienie te, 
docierając do górnych warstw atmosfe- 
ry ziemskiej ulegają odchyleniu przez 
pole magnetyczne ziemi ku obu jej bie- 
$unom, powodując, podobnie jak w rur- 


kach Crookes'a, na wielką skalę lumi- | 
niscencję rozrzedzonych gazów górnych | 


warstw atmosfery. 
FEEN A 


FILMOWY „KRÓL COWBOJÓW“ 
NA ŁOŻU ŚMIERCI 


ładun- | 


Obserwacje wykazują, że zorzom po- 
larnym prawie zawsze towarzyszą „bu- 
rze magnetyczne". 

Ponadto zauważono pewną zależność 
pomiędzy zorzami, a plamami słoneczne- 
mi, 

FANTASTYCZNY POMYSŁ DR. 
STOERMERA, 


Bliższe wniknięcie w szczegóły tych 
tajemniczych zjawisk jesť bardzo trudne. 
Stoimy tu bowiem nie tylko przed dyle- 
matem istoty promieniowania, wywołu- 
jącego. zorzę, ale również przed równie 
trudną zagadką skła”: wyższych warstw 


Za najważnicjsze zadanie najbliższych 
badań polarnych uważa Stoermer: 

1. Stwierdzenie rodzaju promien'owa- 
nia elektronowego; 

2. Ustalenia składu chemicznego oraz 
ciśnienia, temperatury i innych cech fi- 
zycznych górnych warstw powietrza. 
Praktycznie przeprowadzenie tych badań 
wyobraża sobie Stroermer w ten sposób 
że „zorzonośne” warstwy atmosfery by- 
łyby sondowane zapomocą rakiet, zao- 
patrzonych w odpowiednie przyrządy fi- 
zyczne, Póki ten, do pewnego stopnia 
fantastyczny pomysł nie zostanie zrea- 
lizowany, trudno będzie rozszerzyć i u- 


atmosfery, będących siedliskiem tych | zupełnić obecną, tymczasową teorję Bir- 
zjawisk. kelanda - Stórmera. 
NEK TEZA RAR WEAR AE RORY 


SŁYNNY POETA HINDUSKI RABINDRANATH 
TAGORE 


ŚMIERTELNIE ZACHOROWAŁ 


Słynny wieszcz hinduski Rabindranath 


| czasie podróży po Stanach Zjednoczo- 


Tagore rozchorował się śmiertelnie w 


nych. Dotychczas niewiadomo czy uda 
się go utrzymać przy życiu, 


KOŚCI MAMUTA ZNALEZIONO NA ŚLĄSKU 
NIEDALEKO RACIBORZA 


Z Raciborza donoszą, że niedawno wy- 
dobyto z ziemi dwa duże kły czerwono- 
włosego olbrzymiego słonia (mamuta). 
Przed kilku dniami znów wydostano z 
łożyska Odry trzy wielkie zębw trzono- 
we mamuta, Jest rzeczą prawdopodob- 


ną, że w pobliżu znajduje się czaszka, a 
może nawet cały sżkielet tego zwie. 
rzęcia. Znalezione zęby trzonowe, mają 
po ćwierć metra długości, Zęby umiesz: 
czono w muzeum. 


WZ A E NERONA | 


WZOROWY ZAKŁAD DLA DZIECIPRACOWN KÓW 


POLSKIEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 


jak wiadomo — ślub króla bułgarskiego 
Borysa z księżniczką włoską Giovanną. 
Obecnie po uroczystościach król powró- 
cit do Bułgarii. 


Dzieciniec ten jest prowadzony przeł 
wyszkolone fachowo siły wychowawcze 
wg. ostatnio przyjętych metod wycho- 
wawczych, 


Państwowy Monopol Spirytusowy po- 
siada wzorowy, urządzony pġ. najnowo-. 
cześniejszych wymagań higjeny dzieci- 
niec dla dzieci pracowników . P, M. S. 


Tom Mix słynny bohater filmów sensa- 

cyjnych spadł z konia tak nieszczęśliwie, 

że jest słaba nadzieja utrzymania go przy 
życiu, l 


cu w Sofji — stolicy Bułgatji, króla Bo- 
rysa z małżonką, przez rząd i sfery dy- 
„plomatyczne, 


Daw poł R Z, 
m a A. 


tar a ZE PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
ród ı Za ares wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 
wanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych = 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
a z e OO O A 
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